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W ychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

% w y ją tk ie m  n iedzie l i  dn i św ią tecznych .
Przedpłata w ynosi:

W MIE..8CU K w arta ln ie ............................... 4 złr. 50 ct.
m iesięcznie.................................1 „ 50 „

Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w kram

I w Monarch.i austro-węeierskiej 
do P rus i Niemiec . . . .  

^  „ Francji

I
Belgii i Szwai irii

2 złr. — ct.6 „ -

po 7 złr. 
50 ct.W«,ch, Turcji i księstw Nadd.

S e rb ii.........................................
Nnmer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIT biuro administracji ..Gazety !Inro4ow.“ 
u lic a  K o p e rn ik a  lic z b a  5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla .Gazety N ar “ ajenga pana 
Adama. Rue Clement 4- Paris: w Wiedniu Utto Msass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt. Stubenbastei 2. M. Dukes. I. Riemereasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk S&haUk, 
I. Wollzeile 11. Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube 4; Oomp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Kajchn-an et Frend. ;r Senatorska 22 ; w Krakowie 

W Kukliński.
O&ŁOSZENIi przyjm ują się ża opłata 6 ct. <. 

miejsca objętości jednego w. jrsza wrobnym drukiem.
B w klam y  w  r n b ry o ą  „ E a d e « ia n e “  20  c t. 

od  w ie rs z a .

Od Administracji
„ G a z e ty  N a r o d o w e j"

P r z e d p ł a t a  wy n o s i :  
we Lwowie:

rocznie . . . 18 złr.
półrocznie . • 9 „

k w arta ln ie  4 złr. 50 ct.
miesięcznie 1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłkę pocztową:
rocznie . . .  24 złr.
półrocznie . . 12 złr

kwartalnie....................................6 złr
m ie s ię c z n ie ...............................2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na "W nagłówku G azety Narodowej.

Uprasza się Szanownych P renum eratorów , 
żeby i  uwagi na potrzebę sporządzenia nowych 
adresów , w czesn e p rzeao ła tę  nadesłać  raczyli.

L w ó w  31. g rudn ia.

Z w yjazdem  m i n i s t r ó w  w ę g i e r s k i c h  
d o  W i e d n i a  w ysłano z P esz tu  do Polit. Corr. 
zaw iadom ienie, „że celem  tego  w yjazdn je s t. kon­
ferow ać o zaległych spraw ach  ugodowych i in ­
nych w spólnych, w sp raw ie  konw ersji długów 
(w ęg iersk ich ), dalej co do zew nętrznego położenia 
i n ie k tó r je h  w ęgiersk ich  kw estyj gabinetow ych, 
k tó re  eesarzow i będą do decyzji przedłożone. N a 
tn ra ln ie , w każdej z ty c h  spraw  inne czynniki 
głów ną odgryw ają role, i rozm a tą  bedzie fo r r- 
tych  konferencyj. Z re sz tą  trndno , -b y  co do k tó ­
re j z ty ch  spraw odbyw ały  się rokow ania lorni<tl- 
ae , w szystkie one są dopiero w okresie osobistej 
w ym iany z a p a try w a ń ; mim o to je u n ak  d la każdej 
z tych spraw  pobyt m inistrów  w ęgierskich  we 
W iedniu , m oże byc a rc y w a źn jm  a naw et decy ­
du jącym . N a raz ie  n ik t nie nm ie pow iedzieć, w 
k tó re j z ty ch  spr»w decyzja w iększą będzie m 'eć  
doniosłość *

P o  te j m istycznej przygryw ce półurz^dow ej —  
me w iem y czy a n s tija c k ie j czy w ęgiersk iej —  do- 
w iadnjem y się o dw udniow ym  pobycie m in istrów  
w ęgierskich  we W ieduin , że d. 29. bm . T isza  
konferow ał z K alnokim  i Szógyenim  a nas tępn ie  
m ia ł d łub ie  osobne posłuchanie n c e s a rz a ; w po­
łu d n ie  rad  konferow ali obaj m in istrow ie skarbn , 
w ęgiersk i i p rzed litaw sk i. tudzież obaj m in is tro ­
w ie obrony k rajow ej. N az a ju trz  rano konferow ał 
T isz a  z Taaffcm . w po łndnie m ieli T isza  i Sza- 
p a r j  posłuchanie u cesarza. P opo łudn ia  odby ła  się 
w spólna konferencja m in is te ria ln a , na k tó rej o- 
m aw iano spraw ę naftow ą, cukrow ą i gp irjtnsow ą, 
a le  re z n lta tn  nie osiągnięto . U chw alono finalnie 
norm ę co do konsk rypcji pow ołanych do pospoli­
tego rm zen ia  W ieczorem  Konferował T isz a  z K al- 
nck im , a  v nooy odjechali m in istrow ie  w ęgierscy 
do P esz tn .

Je d ju y m  w idom ym  w ynik iem  pobytu m in i­
strów w ęgierskich  we W iedniu  je s t  oddanie p. 
Baroszow i tek i m in is tra  K onr.n ikacyj, k tó rą  p ro ­
w izorycznie s p r a n o . »* h r. Orczy," m in is te r  do 
bokn królew skiego. W ażn ie jszą  jed n ak , choć ty lko 
tow arzyszącą tem u  pobytow, okolicznością je s t  
nam iętny  a r ty k u ł Pester L io p ia  p r z e c i w  p. 
D u n a j e w s k i e m u .  Po różnorakich wywodach 
r  w yższej i z bardzo  n isk iej po lityk i, o pośw ię­
ce n ia  W ę g ie r  d la  A n s tr ji  itp . absnrdaoh, p rzy ­
chodzi P. LI. do tej konklnzji, że m in is te r  D u­
najew ski s taw ia  żądania swoje co do n afty  nie 
w in te res ie  A u s tr ji,  a le  ty lko  G a lic ji; że W ęgrzy  
n ie m ogą z każdym  k ra je m 1 an s trja c k im  z osobna 
saw erać  ugody eiow o-hand low ej; że ngoda jeże li 
raa  p rzy jść  do s k r tk u , to ty lko w całości; że za­
tem  albo m usi p . 1 nuajew sk i porzucić swoje żą ­
dan ia  cc do nafty  i p rzy stać  na w ęgierskie żą d a ­
n ia  w te j m ierze —  albo „h r, T aaffe musi się 
c o r y e h l e j  postarać o t a k i  zm ianę swego g a ­
b ine tu , k tó raby  go czyn iła  zdolnym  do p rzep ro -

w adzania ide< państw a au s trjack ieg o  i wspólnej 
u iunarch.i naw et wbrew  opornym  asn iracjom  
w społrodaczym *.

Czemu Pester Lloyd  ta k  się w łaśnie podczas 
pobytu  w ęgiersk ich  m in istrów  we W iedniu  zacie­
trzew ił przeciw  ich koledze a u s tr ja c k ie m n , skoro 
się już  dosyć nam achał i jeszcze nam acha w tej 
spraw ie —  tłóm aczy  nam  ta  okoliczność, ze m ię­
dzy innem i m in istrom  w ęgiersk im  chodziło  o po­
pchnięcie żyw otnej dla W ęg ie r spraw y konw ersji 
długów kole owych w sum ie około 300 m il. zł. 
Po cóż wiec Prster Lloyd  jeźdz ił po a rg u m e n ta  do 
R um unii, F ra n c ji , N iem iec, po co g roził zerw aniem  
ugody z A u strją  i t . d. —  akoc* W ik ta  
R otszy lda i jego konsorcjum  W ęgrzy ową konw er­
sje  trn d n o  aby przeprow adzili, że W ęgry  są w n ie­
woli ro tsz jld u w sk ie j, że R otszy ld  żąda wolnego 
nadal im portu szacLrajskiej nafty  k aukazk ie j, a 
gdy je s t  okazja po t e m a , sięga jeszcze dalej z 
zem sty  i obawy — i żąda dym isji p. D nnajew - 
skiego.

W  sam ej rzeczy p. D unajew ski w ydobył fi­
nanse au& trjackie z niewoli ro ts z y ld o rs k ie j , z ła ­
m ał m onopol ro tszy ldow ski, i dopóki on je s t  m i­
n is trem , monopol ten  uie pow róci. A ja k  potężnym  
je s t  wpływ p. D unajew sk iego , p rzyznaje sam  P. 
Lr. p is z ą c , że „bez p. D unajew skiego nie p rzy j­
dzie do sku tku  żadna ważna ak c ja  państw ow a*.

N a razie a rty k u ł Pester Llcyda  n ie m a po­
ważnego zn aczen ia ; żm ija  ty lko  języczek  w ycią­
gnęła. Czy nkąsi, i czy zabójczo nkąst, to  się do­
piero okaże.

U rzeaow a Gazeta Lwowska  podaje z P i l ­
z n a  w C z e c h a c h  te leg ram , że „d. 29. b. m 
w ystao iło  z tam te jsze j Rady m iejskiej 13 rad n y ch  
niem ieckich , a to z powodn, iż Rada m ie jsk a  
podniosła subw encję d la  te a tru  czeskiego z 600  
złr. na 2800  z łr., i  od rzuc iła  wniosek o podw yż­
s z c i e  subw encji d la  te a trn  niem ieckiego z 4>'0 
z łr. na 1000 z l r .“ W iadom ość ta  je s t  te n d en c y j­
nie fałszyw ą. Subw encja m ie jsca  dla tego te a tm  
niem ieckiego  wynosi 600 a nie 4 0 0  z łr., a fak- 
cjoniści d la  tego w ystą di z R ady m ie jsk ie j, że* 
w iększość czeska u chw aliła  w ypłacać subw encję 
do rąL d y rek to ra  te a tru  a nie k o m ite tn  te a tr a l­
nego, który tę  subw encję nie na te a tr ,  ale na 
ag itac je  teu tońsk ie obracał.

N am iestn ik  Czech m ia ł d. 29. d rug ie  posła- 
cbau .e n cesarza, k tóry  przyjm ow ał ta k że  m a r­
szałka  krajow ego. O baj m ieli wczoraj wrócić do 
P rag i.

O rgan T iszy Nemeet uderza na fakcjon istów  
za w ystąp ien ie z sejm u czeskiego.

W  kom isji szkolnej s e j m n  t y r o l s k i e ­
g o  uderzy li i kato licy  i W łosi na rządowy p ro ­
je k t  nstaw y szkolnej. N a w niosek przew odniczą­
cego, b iskupa trydenck iego , uchw alono nie odrzu­
cać p ro jek tu  wręcz, ale p rzystąp ić  do rozpraw y 
szczegółow ej.

W  spraw ie b a n k u  z i e m s k i e g o  dono­
szą z P oznan ia , że za dwa tygodnie m a °ię odbyć 
w alne zeb ran ie  obyw atelstw a polski igo w P o zn a­
niu, celem  uchw alen ia em isji dalszych  akcyj b an ­
k a , chwilowo aż do snm y 3 m ilionów m arek . Do 
re je s tru  handlow ego zapisano bank  z k a p ita łe m  
zakładowym  50.000 m arek , k tó re  rozeb ra ło  pom ię­
dzy siebie 30  akcjonarjn&zy.

chotę rozkw aterow ano po dom ach i kam ienicach  
pryw atnych .

Praw. W iestnik  og łasza aprobow aną przez 
ca ra  in s tru k c ję  w zględem  zw ołania rezerw  wszy­
stk ich  rodzajów  broni na w ypadek m obilizacji.

Now. W remia  u m ie sz c z a  ważny kom unikat, 
m ający pochodzić z kół dyplom atycznych. K om u­
n ik a t te n  ostrzega Rosję p r z e d  w o j n ą  z A a- 
s i r  j ą ,  i tw ierdz i, że wojna ta m ogłaby dopro­
w adzić do t ik ic h  sam ych naBtąpatw, ja k ie  m ia ła  
w ojna z T u rc ją . B ez n a r t i e n ia  się  na n iebezp ie­
czeństwo osiągnięcia n ie p a n y ś ln y rh  rezultatów  na 
EMl w  f ta io  oj& ieaionego zw ycięztw t., m ogłaby 
R osja ty lko  w tak im  ra fię  nderzyc na A nstrję , 
gdyby N iem cy zezw oliły h a  podział krajów  au- 
s tr jack ich , a tego w te j chw ili spodziew ać się m e 
m czna.

M am y zatem  uspokojenie, że p rzy jaźń  R osji 
z N iem cam i nie doszła jeszcze do tego  punk tu  i 
że są jeszcze pewne w ątpliw ości co do ag re sy w m - 
go w ystąp ien ia  c a ra tn  w spraw ie w schodniej.

U kaz ca rsk i poleca uznać za niew ażne w szy­
stk ie  bez wyj jtkn  św iadectw a, w ydane przed  o- 
g łoszeniem  ukazu z du ia  27. g ra d n ia  1884 roka 
na k u p n o  m a j ą t k ó w  n a  L i t w i e ,  W o ­
ł y n i u ,  P o d  o l u  i U k r a i n i e ,  ta k  osobom 
rosy jsk iego  ja k  i n ierosy jsk iego  pochodzenia, oraz 
pozostawić do uznania m iejscowych je n e ra ł-g n -  
bernatorów  w ydaw anie lnb odmowę św iadectw  
w tym  przedm iocie.

W iadom ości nadchodzące z W arszaw y Jo 
Polit. Corresp. są potw ierdzeniem , że Rosj. czyni 
p r z y g o t o w a n i u  w o j e n n e .  R e k ru ta c ja  m a 
być przed 2w ykłym  term inem  m arcow ym  przed­
sięw ziętą. Zarząd kolei N adw iślańsk ie j o trzy m ał 
od rządn  wskazóy, ke, ażeby w służb ie  ruchu za­
trzy m a ł jedyn ie  Rosjan, i  Polaków  i Niemców 
pooddałał.

Podróżuf, p rzy b jw a jąey  z Podw ołoczysk za- 
pew uiają, że 8 korpus arm ii, stacjonow any w C h ar­
kowie i okolicy, został posunięty  do K ijow a. P ie -

G łośna s p r a w a  p o d p u ł k o w n i k a  
V i 11 a n m e kończy się na raz ie  tern , że z j e ­
dnej strony  s io s tra  podpułkow nika daje  ogólniko­
we zaprzeczenie korespondentow i N ew-Yo.k-H e­
ralda, z d rug ie j zaś strony  N . fr . Presse o trzy ­
m uje na rap y ta n ie  telegraficzną odpowiedź z P e­
te rsb u rg a  z Fodpisem  Y i t a n m /a ,  a m ieszczącą 
te  trzy  w y ra zy : Naturtjph IdstcUlige L rfindun-  
gen. W iecej ia d u y ch  w yjaśnień nie m a. i jeże li 
kogo te  zaprzeczenia zaduw»łftis.j&, może im  oczy­
w iście nać w iarę . Postdemer Nachr m im o w szel­
kich zaprzeczeń tw ie rd z i je sso ae  raz stanowczo, że 
Y illanm e ciężko ranny l e |y  t r  P e te rsb u rg u , a r a ­
na ta  m a być w ynikiem  niM łychanej obrazy  ze 
stro n y  cara

I n n j  fak t, i lu s trn ją ty  c h o r o b l i w ą  g w a ł ­
t o w n o ś ć  c a r a ,  a notowany ju ż  w te legraficznych  
doniesien iach , lak  op isu jt p e te rsb u rsk i korespon­
dent Przeglądu, k tó rem u  pozostaw iam y odpow ie­
dzialność z a  w ierność o p isu ;

„C ar w raca pow oli'do  ro zp o rząd zeń  w ydaw a­
ny ch  p rzez  p rad z iad a  je g o  P aw ła . K a ra ł w ięc n a  
w szy stk ich  n iicach  pobudow ać budki d la  p o lic ja n ­
tów , sz p e tn e  Jom ki z wyaoko ste rczącym i kom inam i; 
w K ażdej bndce m a s ta le  m ieszk ać  trze cb  żo ł­
n ie rzy , k o le jno  zm ien ia jący ch  się  n a  w arc ie  p rzy  
d rzw iach , n a  ulicy. T e  b u d y n k i ogrom nie sz p e­
ciły  nF.ee, w ięc ra d a  m ie jska u ch w a liła  w ysłać  
d ep u ta e ję  do cara  z p ro śb ą  o cofn ięcie  ro  la z u .  

U d a li  się tedy  do p a łacu  r* ,z y d e n t  L ichaczów  i 
w icep rezy d en c i G łazu n ^w  1 < #cfiagin , miłjoBflfcy,. 
a ry sto k rac i m ie sz cza ń s tw a  i oto car ich ... w ypo- 
liczkow ał. O ni, ni< pom ni e tyk ie ty  dw orsk ie j, po­
częli uciekać, co nic dziw nego , bo ręk a  carska 
o k ru tn ie  c iężka, od je j d o tk n ię c ia  od razu k iew  
p ły n ie . U ciekali tedy , a c a r  g n a ł za n im i, w oła­
j ą c :  d irrry! dierży ! (trzym aj ich ).

S k a n d a l s ta ł  się g ło śn y . V ypad ło  się  z a ­
stan o w ić  członkom  d y n as tji i d y g n ita rzo m : co 
c z y n ić ?  P rę d k a  decyzja  je s t  tern p o trze b n ie jsza , 
że p rzy  tak im  s ta n ie  rzeczy ręce w szystk im  op a­
d ły , d e z o rg a n iz a c ja  w szędzie zu p e łn a , a  n ih iliz m  
podnosi g łow ę, szydzi, śm ieje  się, i zapow iada 
swe w y s tą p ien ie  ul w idow nię czynu ."

Times douosi z w iarygodnego ź rćd ła , że 
przed cz te rn a s tu  dn iam i podpisane zosta ło  bezpo­
ś r e d n i  n i e m i e c k o - r o s y j s k i e  p r z y m i e ­
r z e .  P rzyczyniło  się do tego  stanow isko K alno- 
ky’ego i przekonanie cara, że ro sy jsk o -fran en sk i 
aliau s m e m ia łby  w artośei.

W  ziohodn ich  i południow ych N iem czech 
o d b y w a j ą  s ę z g r o m a d z e n i a  rep rezea 
tantów i członków stronnictw a narodow o-liberalne- 
go. Na wszystkich tych  zgrom adzeniach  odzywają 
się słow i nagany d la w iększości ra jebstagu  z po­
wodu najętego przez nią stanow iska w kw estji 
p rzed ło żen i, w o js k ie g o .

D uia 4. styczn ia  zb iera się ponownie rajchs- 
tag , a w tydzień  później se jm  prnski, T om a o- 
s ta ta ie m a  będą niezaw odnie przedłożone nowe 
p r o j e k t a  d o  n s t a w  k o ś c i e l n o - p o l i t y -  
c z n y c h .  Będzie to  następstw em  toczących się z 
W atykąuem  rokowań, o k tórych  piszą .  R zym u 
pod dn iem  23. g ru d n a d o  Poss. Ztg., że obie t r a k ­
tu jące  z sobą strony  s ta ra ją  się szczerze usunąć 
w szelkie trudności, i że pogłoski, jakoby k u rja  
rzym ska szerzy ła  w P ru siech  i w B aw arji p ropa­
gandę oporu, są czystym  w ym ysłem .

Powyższy dziennik  donosi d a le j z R zym n .że  
se k re ta rz  s ta n c , k ardyna ł Ja co b ia i —  k tó ry  dla 
w ieku i n iem ocy, a  szczególnie /. powoda glncho- 
ty , powinien był jnż dawno ustąp ić  z urzędu  —  po­
zostawiony został na nim  d la form y i ty lko  d la­
tego, ie  dym isja mocnoby go d o tk n ę ła . S ku tk iem  
tego sU do rzeczy, m a papież sam  wiele z a ję c a  
w prow adzeniu toczących się spraw , m ianow icie 
co do rokow ań z P ra sa m i, w k ió rej to  spraw ie 
da je  często  posłu ch an ia  p. Schlózerow i.

M iejsce Jacobim ego m> posadzie se k re ta rza  
stann  zająć ma r t r d j n a ł  R nm polla , obecnie nun­
cjusz w M adrycie,

Do ErtrdblattH  donoszą z Londynu, iż g a ­
b inet aprobow ał s t a n o w i s k o  S a l i s b n r e -  
g o , i  raczej poświęci kanc le rza  skarbn , niż m ia ł­
by zezw olić na red ak c ję  b ad ż e in  wojskowego. 
G abinet pochw alił również naw iązane z U crtin g -  
tonem  rokow ania, w yraził jednak  m u iem an ie , iż 
gdyby H artin g to u  nie przy ją ł propozycji, u a te n -  
cz&s rząd  pow inien sie nie wahać w ystąpić z swym 
program em  wobec p a .la m en tn .

Notcoje W remia  tw ierdz i, że ca ły  tok  
s p u w y  b u łg a rsk ie j zaw isł nadał od postąpienia 
S a lisbu ry ’ego, je^ li m u się uda w zm ocnić stano­
wisko, zachw iane ustąp ien iem  C hurch illa . W yłącz­
n ie oa A nglii będzie to zależało , czy dać lnb nie 
dać sygnału  do s ta rc ia  enropejskiego. Je ś li H a r-  
tin g to a  wesprze1' szczerze gab ine t S a lisb n ry ’ego, 
natenczas należy spodziew ać się ze strony  A nglii 
stanow czego krokn w spraw ie b u łg a rsk ie j.

Mowa pełna z a p e w n i e ń  p o k o j o w y c h ,  
k tó rą  m in is te r B onlanger, przy  rozdaw nictw ie na­
gród tow arzystw om  ra tnnkow ym , swe zam iłow anie 
pokoju m anifestow ał, nie je s t  bardzo przychyln ie 
przez p ism a francusk ie  ocenianą. Z: rzu c a ja  Bon- 
langerow i, i e  znowu zi szyna się zanad to  w yry­
wać, i e  móii i w iele, i za m in istra  aoraw  w ew nę­
trznych  i za m in is tra  prezyden ta , ie  w ogóle mó­
wi za ca łą  F ra n c ję , m e będąc do tego  upo­
w ażnionym .

„R olą m in is tra  wojny —  pisze np . Temps 
—  nie je s t  opiew anie błogosław ieństw  pokojn, 
ty lko  czynienie przygotow ań, aby go bronić sk u ­
tecznie, gdyby m n coś z zow nątrz zagrażać m ia­
ło. Dc zagrożenia pokojn przyczyn ić się te i mogą 
nieostrożności, popełniane w ew nątrz, a  je d n ą  z na j­
miększych je s t, i e  tafc w poprzednim , ja k  i w o- 
becnym  gabinecie pozwolono Drzybierać osobie 
je n e ra ła  B onlangera zby t w ielk ie znaczenie. W i­
duje go się w ystępującego z kolei, to  w ro li m i­
n istra  Bpraw zew nętrznych, to znów w ro li m in i-  
< :tra ep rąw  w ew nętrznych, n ieledw ie prezesa ?a- 
b ine tn . N iedośc. że przem aw ia ciąg le , co już je s t  
z&wiele; gorzej je s t ,  ie  p rzem aw ia sam  jeden . 
N iebezpieczeństw o n ie polega w tern , cc mówi, 
ale w te j zby tn ie j w olności p rzem aw ian ia , ja k ą  
m n zostaw iają koledzy, k tó rym  ta  ro la p rzy p a d ł 
i przew odniczący g ab in e tn , m ający obow iązet 
p rzem aw ian ia  za w szystk ich . C ieszym y się, i e  je ­
n e ra ł je s t  w rządzie , bo w iem y, ie  je s t  znakom i­
tą s iłą  techn iczna , a le  zgodzić się  na to  n ie  r-o łc - 
m y, żeby sam  b y ł rządem *.

Je ś li zaś B onlauger lic zy ł na^ io , że sw oją 
e leg ią  pokojową uśpi czujność N iem iec , to  się 
bardzo zaw iódł. Nordd. Allg. Ztg. n ie w ierzy m n 
i w yciaga ty lko  z ośw iadczeń jego  te n  w niosek, 
że opozycjz n iem iecka nie om ieszka sk o rzy stać  z 
jego  słów , i z tern w iększą zacię to śc ią  w ystępo 
wać bęuzie przeciw  nstuw ie w ojskowej.

U rządzona d. 25 . g ra d n ia  w B rukse li d e -  
m o n & t r a c j a  r o b o t n i k ó w  m inę ła  spokojnie. 
P rzesz ło  2000 robotników  udało się w procesji do 
t  z w. M aison du Peuplt gdzie w ygłoszono k ilk a  
mów socja listycznej tre śc i. P o lic ja  z jaw ili się li­
cznie. Tego sam ego dn .a  popołudnia og łosili R ada  
je n e ra ln a  s t r o u n ic tr a  robotników  o tw arcie kon­
gresu. Z grom adzen ie  złożone z delegatów  wszy­
stk ich  sto* arzyszeń  robotniczych w k ra ju  uchw a­
liło  odbyw anie t a j n y c h  p o s i e d z e ń .  D nia na­
stępnego zebrali się liczn i rep rez en ta n c i stow a­
rzyszeń postępow ych w lokaln  brnkselsk iego  s to ­
w arzyszenia liberalnego , aby obraaowar, nad p rzy ­
sz łą  o rgan izac ją  stronn ic tw a radykalnego.

S p r a w a  b u łg a rsk a .
D ziiie jsza  sy tuac ję  w sp raw ie  b u łg a rsk ie j 

ocenia Daily Telegraph ja k  n a s tę p u je :

„G dy w szystkie usiłow ania B u łg aró w ,' aby 
zała tw ić p rzesilen ie  na podstaw ie berlińsk iego  
tra k ta tu , nie powiodły się. stało  sie możRwem. że 
bedą próbować zała tw ien ia poza tym  tra k ta te m . 
Może się stać, co n a s tę p u ję : B ułgarzy  chwycą się 
osta tn iego  sposobu ocaieuia k ra ju  przed Rosją. 
Id ea  proklam ow ania sam odzielnego ki ólestw a bnł- 
gaisk iego  uarznea się n iew ątp liw ie sam a przez 
się  i wywrze n iep rzep arty  u io k  us patrjo tyczny  
Ind b u łg a rsk i. B ułgarzy zechcą poprostu naślado­
wać p rzyk ład  sąsiadów  i postaw ić Europę wobec 
dokonanych faktów . K ró la nie będą potrzebow ali 
d łngo szukać.

Jeże li kiedy książę jak i zdobvi sobie prawo 
do k ró lew skiej korouy, to je s t  uim  ks. A leksan­
der B attenberg . Gdyby przyzw olił raz jeszcze na 
złączenie losn swojegc z losem  p rzy ję te j ojczyzny 
i pnścić się na ryzyko  z tą  k to n ą  połączone, to 
Ind b u łg a rsk i pow itałby pow rót jego z n iesłycha­
nym  en tuzjazm em . N astąp iłoby  wtedy może po­
w stanie w M acedonii. T am  rzeczy dojrzały  ; c te ­
m a jn ż  dawno przed w ybuchem  p rzesilen ia  buł­
garskiego. T ak i ODrót byłby u iew ątphw ie m nc a r-  
stwom  arcy-n iew ygodnym , lecz b ra ły  one is tn ie ­
nie B ułgarów  za lekko, ci więc m ogą się  nie 
czuć obow iązanym i do nw zględuienn  w tym  raz ie  
usposobien ia Earopy**.

Z Londynn donoszą, że rząd ang ie lsk i o trzy ­
m ał pew ną w iadom ość, iż c iąg łe  zb ro jen ie się 
T u rc ji i w ysyłanie wojsk na granicę ma na ce n 
okupację R um elii, i na podstaw ie tego fak tu  w zię­
cie w swe rece in ic ja tyw y w zała tw ien iu  spraw y 
b u łg a rsk ie j. W iadom ości te  spowodowały pam ię­
tn ą  groźbę M orning Postu  i w płynęły n» dalsze 
postanow ienia gab iuetn  ang ielsk iego , w skntek k tó ­
rych  lord  C nm chill podał się do dym isji, a r e ­
stauracji! księcia B atteubergz. s ta n ę ła  na porządkn 
dziennym .

Z Sofii donoszą, że w edług  n a ie sz ły ch  tam  
w iadom ości, za leżeć będzie dalszy -obrót spraw  
bu łgarsk ich  od tege, czy książę A leksandei w y­
bór i-onowny z rą k  sobrania przyjm ie i czy w o- 
czekiw auiu przyzw olenia m ocarstw  zechce przybyć 
do Sofii. K ażde postanow ienie ze strouy ksiecii 
będzie ty lko  następstw em  porozum ienia l A nglią . 
Je ż e li g ab in e t an g ie lsk i is to tn ie  popierać zechce 
re s ta u rac je  ks. B a tte n b e rg a , będzie to dowodem, 
że w Londynie przew ażyło zdanie , iż bez wojny 
spraw a w schodnia w obeeuen  je j s tad ju m  za ła ­
tw ić się nie da.

L w ó w  d. 3 i.  grudnia.
D aw no  j n ż  ro k  s t a r y  n ie  k o ń c z y ł s ię  

w śród  ta k ic h  p rz e c z u ć  z ło w ro g ic h  , j a k  ob e- 
e n i j  —  d aw n o  rok  nuw y  n ie  b u d z i ł  ty le  
trw o g i ,  ty le  n :e p e w n o śc i. N ie s p o k o jn y m  w zro ­
k ie m  s ta r a m y  s ię  p rz e b ić  m g ły  p rz y sz ło śc i i 
p y ta m y  m im o w o l i , co cz&s ze  so b ą  p rz y ­
n ie s ie  1

Z d a w a ło b y  s ię , że  n  ty m  w iek n  p ra w d  
p o z y ty w n y c h  to  ty lk o  s ta ć  s ię  m oże, co p r z e ­
w id z ą  m ę d rc y  te g o  ś w ia ta ,  co u jm ą  w c y fry  
i w y m ie rz ą  c y rk le m  zd a w a ło o y  s ię , ż e  je ś l i  
p o w ie d z ą , iż  w o jn y  n ie  c h c ą ,  w y s ta rc z y  to  
ju ż , a b y  u c h ro n ić  sp o łe c z e ń s tw o  od k lę s k  i  
z a p e w n ić  lu d z io m  s p o k o jn ą  p r a c ę ,  sw o b o d n y  
ro zw ó j s z tu k  i u m ie ję tn o ś c i

I  z e w sz ą d  s ły s z y m y  zapew A nen ia  poko­
j u  ; z w y so k o śc i tro n ó w  i z m ó w n ic  p a r la ­
m e n ta rn y c h  g ło s z ą  n a m , że n . k t  u ie  ch c e  
w o jn y ... A  p rz e c ie ż  g ro ź n e  c h m u ry  s ię  n ie  
r o z s t ę p u j ą , w ia ra  w pokój u ie  w n ik a  do 
s e rc ,  z a p e w n ie n ia  p o lity k ó w  n ie  ro z w e se la ją  
cz ó ł z a f ra s o w a n y c h .. .  D u szn o  j e s t  c ią g le , d u ­
sz n o  ja k  p rz e d  b u r z ą .  I  t r z e b a  c h y b a  p rz e jść  
n a  w ia rę  M o ltk e g o , że nńserritac. gens hum a- 
na  m u s i  od c z a s u  do cz asu  w y k ą p a ć  s ię  w 
k r w i ,  w y la n e j n a  p o b o jo w isk a ch , bo le ży  to  
w je j  n a tu rz e ,  ta k  ja k  le ży  w n a tu rz e  n o r-  
w e g sk ic h  le m in g ó w , aż eo y , p c h a n e  k o n ie ­
c z n o śc ią  w ęd ró w k i, s z ły  n a p rz ó d  i c ią g le  n a ­
p rz ó d , choćby  n a  z a t r a tę . . .

(M. pom oże c y rk ie l  i c y f ra  m ęd rcó w , 
k tó rz y  O p a trz n o ść  sc h o w a ł, do m u z e n m  ja k o

O p ółn ocy .
W  sąsiedi im pokoju czcili m łodzi tow arzy- 

z ie  lib ac jam i zgou s ta rego  roku. Była to  stypa 
P"*e d B aronatnaan . śm iechem  g rzeb ali p rze­
by ty  okrnch cz. t — żadnem n nie w vrvł
z m a n e z k i  na czo le ; ze śn»ie c j,em  wi^ali nowego 
p o fa ń c a  wieków cóż im  in6gj przyn.esć innego 
nad m łodość i sw obodę?....

Pó ł-uebem , pó ł-duszą łow iłem  te  g ł0Sy  m ło ­
dzieńcze Z m rok  za lega ł dokoła. Z odgłosem  w rza­
wy p rzek rad ało  się n0 m nie rozproszone św iatło  
lam p . i  b iesiadnej sa li. P rzedem ną, w m arm urow em  
obram ien iu  k o iu n k a , dog o r,,v a ł ogień. P łom yki 
czerwonawe fn eg a ły  p0 k. pce węgh i opasze iŁ.ły 
jo  coraz szybciej, u s ta tn ie  chw ile rokn * y m v k a ły  
się coraz szybciej % n ie jednego  dogorywającego 
serca..,.

B yło m i jakoś ciężko. W raca łem  p a m i^ ią  
w ubifcgłe chw ile r< kn  i g rze b a łe m  go w duszy. 
G rzeb ffem  go ja k  druha , k tóry  n iew iedzić d la­
czego um -.jra, bo uie m ia ł czasn sil swych rozwinąć 
i  s a w ily ć  na szali wieków. B y ł to pogrzeb lie z a -  
asczy tny , sm ętny , bezbarw ny

Cłd;ie się p o d ziev x ja  te - la ta  g a sn ąc e?  P oeta  
■ te  „ toną w o tc h łan i w ieków ?* G dzież ta  
o tobtań , zasiana g robam i l a t? . . ,

I patrzy łem  w ogień, a p rzedem uą staw ały  
postacie wieków dawno m inionych, zaku te  w czarne 
zbroje, z p ióram i d rzącem i ua szyszakach , z po­
wagą kam iennych posągów. Szły oue ca łym  koro­
wodem i staw ały na m ogiłach wieków, jako po­
m nik i la t  pogrzebanych i w znosiły n a l  sobą 
sz tan d ary  z w ielk iem i has łam i i w strząsa ły  m ie­
czam i, na k tórych rd za  w yp isa ła  dzieła ich odwagi 
i ośw ięcenia.

Ja k iś  szum la t płynących doił m \ duszę i 
szep ta ł podniosłą ta jem n icę  dziejów ....

* **
G w ar osób w sąsiedniej sa li rozp ływ ał się 

w duet pytań  i odpow iedzi.
—  Mów, pueto , gdzie p łyn ie  ro k ,  który że 

gnam y P
—  Gdzie p ły n ie ?  P ły n ie  na dźw iękach roz­

koszy w najrozkoszniejszy  ze wrszystkich ocean 
z& pum aienia. T en całus p rze lo tn y , k tó ry  nam  
daje, to cała w artość ż rc ia . To woń, k tó rą  z e s ta -  
wiły warkoeze koch an k i, to u śc isk , k tó ry  trw ał 
m inutę, a  zda ł się w iekiem .

. R ealizm  życia je s t  życia ciężarem , ty lko  z łu ­
dzenie je s t  ły c ia  rozkoszą. C hw ytajm y v sz y s tk o , 
co płym a g ó r ą , gońm y za w sży s tk ie in , co nas 
wprowadza w św ia t za p o m n ie n ia , w złudy  roz­
koszy. Za n am i p rze sąd , koło nas n ęd za , przed 
nam i nicość. Żyjm y ży c ie m , co chw yta  każdą 
m arę szojeŁcia i napełn ia  se rca  w eselem . To je s t  
nasze, a kto nam  zapew ni p rzy sz ło ść?  —

P oeta  p rzesta ł m ówić, Z aJźw fęczały  szk lan k i

i podniósł się chór m łodzieńczych głosów : Vita
nosłra breeis est....

* *
*

P h m j k i  w kom inku zagasły . Po zezerm a- 
ły c h  w ęglach sk a k a ł ty lko  swawolny S k ie rk a , u- 
s ilu jąc  jeszcze rozdm uchać życie, bryznąć fon­
tanną  isk ie r i s trze lić  pękającym  w ęglem .

Jęk  w iebrn w kom inie i gw ai b iesiadującej 
m łodzieży sp ływ ały  sie w ja k ą ś  h a rm o a ję  dziką, 
a przecież chw y ta ła  m nie ona za serca , bc m ia ła  
w sobie ca łą  praw dę dysonansów życia W słu ch i­
w ałem  się w m ą i zapadałem  w ja k ą ś  dziw ną 
senność.

W tern —  z resz tek  dym u, unoszących się p o ­
nad zg liszczam i ogniska, zaczęła sie form ow ać j a ­
kaś m g lis ta , archa iczna  postać. Z m arszczkę bola 
m ia ła  na w ysokiem  czole, a nśtm ech  w iecznie 
śm iejące się m ask i na u stach . P ob to łj, przy­
trzym ane rzem ykam i, skrzyżow anem i na goleni, 
zdobiły  je j sW jjj p d  pacht, w zdym ał się m iecb 
kobzy, ręce  p r z e i^ t a ły  po otw orach piszczę łk i.

Głos dzikiej* wesołości, a  p rzy tem  sm ętny , 
ja k  płacz za zgubioną o jczyzną, w ydobył się z p i­
szczałk i, a m ara  zaczęła tańczyć, w zbijając km  z 
z n iew ygasłych popiołów.

U czułem , że jak iś d reszcz zgrozy biegnie 
m i po kościach. C hcia łem  się zerw ać, lecz ręce 
i nogi zacięży ły  mi ja k  ołów.

— K to je s te ś  m aro ? —  k rzykną łem .
— C zjż  mnie n!e znasz"? —  rzek ła  m ara  

n ;e  p rzestając tańczyć. — Je s te m  Sclaous saltans, 
N c/avui saltans... C iążyła m i n iew dzięczna gleba,

w aliła się ch a ta  nad g łow ą, ręce  opadały w pracy, 
a m yśl ro iła  p iękna n ieba i dosta tek  uciech bez 
trn d n . W zią łem  kobzę i szedłem  w św iat dalek i 
i g ram  i skaczę r r  grosz ja łm u żn y , uśm iecham  
się do dziew cząt, je s te m  pokorny aż do służalstw a, 
je s te u  wesoły aż ao szaleństw a, a S tw órca, k tó ry  
p taszk i żywi, i o m nie n ie  zapom ina. Z bieram  
okruchy ze sto łu  pracow itych wołów, i 9am w 
ten sposób un ik am  pracy, bo nie mogę nsiedzieć 
na m iejscu . Je s te m  Sciaiws s a ,ta w s .. ho, ho l

K obsa zajęcznh  jeszcze przeraźliw iej. Po 
śm iejącej m aece sp ły n ę ły  dw ie łzy.

—  C ssem  (ale  nie mów o tem  nikom u) 
chw yta  m nie za serce g ryząca tęsk n o ta  do w alą­
cej się ch a ty  i n iew dzięcznej roli. C hciałbym  tam  
w racać lotem  p taka, a le  nogi skaczą c iąg le  w ta k t 
tań ca  i nie posuw ają się nanrzód. Och, och, ja k  
to boli. A hasw erns w ycisnął m i piętno lekkom yśl­
ności na czole... K ażda m yśl c iężka przeciska się 
przez szczeliny  czaszki, ucieka św ia tam i i nie da 
się _» tizym ać... W ytrw ałość  m am  ty lko  w tańcu 
i śpiew ie, w p ły tk ich  uciechach, w rozryw kach 
len iw ca...

W ęg le  syk ły  od łez  spadających, M ara w y­
dobyła p łaczliw y jęk z kobzy i pociągnęła k om i­
nem  wśród wirów w ia tru , k tó ry  k ręc ił się w ta k t  
jak iegoś słow iańskiego oberka...

*  *
*

Czy to był sen ?
D a n n as tą  godzinę b ił w łaśnie chrypliw y ze­

g a r  ścienny.

M usiałem  spać, gdyż dopiero szarpnięty  za 
ram ię  o tw orzyłem  oczy.

G rom adka m łodych tow arzyszj o taczała 
m nie kołenr. K ażdy m it ł  k ielich  w ręce i wzno­
sił go do góry.

—  Nowy Rok. Nowy R o t ! —  w ołali weso­
ło i w ciskali m i także kieliszek z v .nem  
do ręk i.

C hciałem  zawo*ać : Vtvut Sclavus sa ltans .
lecz spostrzeg łem  sie, że jnż nie śpię, uściskałem  
więc m łodych drabów  i zacząłem  Im w ypow iadać 
ja k ieś  życzenia trzeźw ości, pracow itości, w ytrw a­
łości, poczucia obowiązków, godności narodow ej.... 
— ale  zaczęli bnczeć : W iw at, w iwat i nie dali 
m i skończyć.

* **

P izy tn R łe m  kie liszek  do nst, a pijąc powo­
li, w patryw ałem  się w ciem ną paszczę kom inka.

S tary  rok z kosa na ra u ie n i ,  z t 1 psy d rą  w 
ręce, z włosem rzadk im , rozw ianym , a  W odą po- 
ta rg a u ą  u m ykał w g łąb , kn czeluści. P e H  mn 
worek, k tóry  dusił pod pachą, i w ylatyw ały zeń 
b u te lk i i  napisem  „M um m “, karty , fotografie 
dziew cząt, czaneczki dżokejkie i t. p. Pod boga­
to rzeźbionem  obram ieniem  kom iuka kryło  się 
zaś różowe, nagie dzieciątko, sncglądało  na m nie 
przen ik liw ym  w zrokiem  i groziło paluszkiem .

O glądnąłem  się wzruszony i w tkazy łem  kn 
kom inkowi, ale n ik t tego z jaw is ia  nie w idział.
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zabytek archeologiczny? Co warte wołanie o 
pokój wobec trwogi, która szuka bezpieczeń­
stwa w ciągłych nzbrojeniach, bo niema le­
pszego punktu oparcia? Gdzież je s t zasada 
etyczna, ideał ludzkości, w około którego jak 
koło sztandaru mogłyby się zebrać ludy i 
zrzucić żelazną obrożę militaryzmu?

Ideały znikły, zdeptane brutalną stopą 
przemocy, i odkąd żelazny książę, przydu- 
siuszy kolanem powaloną Francję, postawił 
pięść ponad prawem jako herb najnowszych 
społeczeństw, odtąd tłoczą się w nich różne 
elementa Ayoii jak  ślepe potęgi, nie widzące 
ani ferffsu walki, którą o byt toczą, ani celu 
własnego istnienia. I mamy przed aobą o- 
brąz jakiejś walki gigantów, ponurej, bezbo­
żnej, bezcelowej, służącej tylko na to , aby 
użyźnić ziemię dla przyszłych, jaśniejszych 
ideałów ludzkości.

Nie ma chyba posępniejszego i bardziej 
pouczającego widoku, jak  widok zwycięzcy 
z pod Sedanu, który przez piętnaście la t stoi 
z obnażonym mieczem na straży swych zdo­
byczy, a roztrwoniwszy złupione miliardy na 
utrzymanie zbrojnego pokoju, nie może dziś 
jeszcze zmróżyć oka, zgrzybiały, złamany, 
chylący się do grobu... Jesito najwymowniej­
szy obraz nędzy naszych czasów, najzjadli- 
wsza krytyka zasad, służących za podstawę 
polityce pięści.

Ta sama pięść przemocy nderzyła także 
w społeczeństwo polskie z początkiem roku, 
który się dziś kończy. Cios to był najdo­
tkliwszy. Groźne skutki jego ciągle się od­
bijają na kresach naszej ojczyzny, w którą 
nawała germańska uderza. Stara się ona 
odrywać skałę po skale i tym sposobem spro­
wadzić zatratę imienia polskiego, wyrywa nam 
ziemię z pod stóp i zastaie nas słabszymi 
niż kiedykolwiek.

Bałwochwalstwo siły fizyczny, niewiara 
we wszelką potęgę, która się nie da wyrazić 
cyframi i zmierzyć, zaszczepiła już i w nas 
zabójczy jad cyuizmn. Już i w pośród nas, 
najwytrwalszych romantyków tego stulecia, 
spotykamy ludzi, którzy z lekkiein sercem za- 
niedbiją obowiązki względem ojczyzny i nie 
odczuwają całej grozy przewinienia, jakie po­
pełniamy, dając sobie zabierać ojczystą ziemię, 
skarby języka i narodowego zwyczaju. Trwo­
ga, że własnemi rękoma, własną wolą przy­
czyniać się możemy do wydziedziczania nas 
z tego, co stanowi cechę żywotności naro­
dowej, pierwszy raz może w tym roku za­
glądnęła nam głębiej do serca.

Lecz po groźnej chwili niemocy nastą­
piło ocknienie. Pod koniec rokn właśnie przy­
chodzi zorganizowanie odporu, który mamy 
przeciwstawić zapędowi kulonizacyjuych mi­
lionów. Trudno nam zrównać cyfrowo obronę 
z napLdem, lecz nie działamy też pod egidą 
pięści, wierzącej tylko w przemoc, ale z wiarą 
w Opatrzność, która w natnralnym rozwojn 
społeczeństw chroni przyrodzone jednostki na­
rodów i nie dozwala lin upadać. Groszową 
naszą walkę z milionami, tam, na kresach 
naszej ojczyzny, ożywiać będzie miłość do 
gleby, która nas wykarnuła, wiara w moc 
dobrego, nadzieja wreszcie, że wytrwałością 
i poświęceniem zdołamy przekazaną nam 
spuściznę narodową przechować przez cieżkie 
dni próby, aż do chwili, w której jaśniejsza 
przyszłość dla Polski zaświta.

Ból ten, który nam zadała na wstępie 
upływającego dzis roku żelazna pięść nie­
mieckiego kanclerza, był naszym największym 
i najcięższym bólem ; lecz w ślad za nim 
płynie nadzieja, że mrówcza praca i trzeźwa 
dbałość o skarby narodowe, przejdą też na 
rok nowy, jako najlepsza tradycja wszystkich 
tych usiłowań, któreśmy w rokn bieżącym 
na ekonomiczne i duchowe odbudowanie oj­
czyzny łożyli. Wśród zastępów zbrojnych, 
dziczejących bez wiary i przebijających szy­
derstwem niebiosa, spocznie błogosławień­
stwo boże nad tą jasną, mrówczą pracą i 
rozmnoży jej siłę przeciwko milionom prze­
mocy.

Skupienia i ochrony potrzeba nam dziś 
tern więcej, że sterujemy ku bardziej niż 
kiedykolwiek nieznanej nam przyszłości.

W  pożarach wspaniałych gmachów po- 
lostaje częstokroć nietkmętem maleńkie ja ­
skółcze gniazdo. Trzaskowi walących się bel- 
łów i murów, towarzyszy szczebiot piskląt, 
ichronionych od strasznego kataklizmu. I my 
lie mamy po naszej stronie nic w ięcej, prócz 
d a ry  w przyszłość, która nam się z mocy 
Iziejów należy, prócz słusznych, choć stopą 
>rzemocy deptanych dziś praw do narodowe­
go życia. To nam posłuży za arkę, ażeby 
rśród potopu walących się na siebie potęg, 
itrzymać się na powierzchni politycznego 
ycia i po minionych burzach zawinąć do 
rzystani, gdzie nam jnż nikt prawa do sa- 
lodzielnego bytn narodowego nie będzie 
lógł odmawiać.

Odosobnieni.
(Q .)  Ti półurzędow ych pism  w iedeńskich p rze - 

ija  ton, je ż e li n ie  trw ogi, to p rzy n sjm u ie j silnego 
łniepokoji i.a i —  popłochn. P rzyczyną tego zio- 
ró ibnego  objawu są w ystąpienia n iem ieck ie , 
m d c z ą c e  o wypogodzeniu się ch m u rn y ch  stosun- 
łw  pom iędzy tiosją a N iem cam i i o w zajem uem  
sm iędzy te m i m ocarstw am i zb liżeu iu . G ab ine t 
iedeńsk i, a  razem  z n im  i ci, k tórzy  p rzy sięg a ją  
i  doskonałość chw iejnej tegoż polityk i, czują jak  
ę zda je  d reszcz odosobnieuia.

Rzacz dziw na, a tru d n a  do po jęcia d la  tych . 
tórzyby się  ch c ie li inform ow ać z półurzędow ych 
*gauów w ied eń sk ich , że WBpółcześuie z ty m  nie- 
Dkojem a u s trjac k im , p ism a ro sy jsk ie  ( jak  w ia- 
>mo w szystk ie m m ej lub więcej półnrzędow e w 
a te r ja c h  polityki zag ran iczne j) nie w yraża ją  n a j­

m niejszego zadow olenia z rzekom ego odosobnienia 
au s trja c k ie g o , nie w ydają żadnego okrzyku try -  
nm fu. Owszem  i w uicu czuć niezadow olenie, i 
one zd rad za ją  dreszcz —  nie trw ogi w praw dzie, 
a le  obu rzen ia  z powodu odosobuiouego stanow iska 
R osji, pom im o p o jednan ia  z N iem cam i. K atkow  i 
M eszczersk ij, Nowoje Wremia  i Petersbui gskije 
Wiedomosti zarów no się  oburza ją, że organ kan­

c lerza  n iem ieckiego w k o m p lim e ita c b  swych na 
rzecz p rzy jaźn i rosy jsk ie j p raw i o „potró jnem  ce- 
sarsk iem  p rzy m ierzu " , a w spraw ie b u łg a rsk ie j uie 
m ia ł nic w ięcej do pow iedzeń*i, ja k  zapew nić « 
zupełne j je j obojętności d la  N iem iec . N a  toż nam  
p rzy jaźń , m ów ią te  d z ien n ik a rsk ie  echa ca rsk ie j 
po lityki, aby nas b taw iauo na jednej K uj. z A ustro- 
W< g ram i, w iązano p rzy m ierzem  n ie is tn ie ja c e m , a 
w spraw ie n a jb liże j nas obchodzącej n ie  m iano dla 
nas nic mnogo do ofiarow ania prócz słów złowróż­
bnej obo ję tnośc i?  O dosubnieuia swego w zam y ­
słach  krw aw ych nie ukryw a po lityka p e tersbu rgska  
an i przed św ia tem , an i przed w łasnym  ludem  po­
m im o na nowo potw ierdzonej p rzy jaźu i n ie­
m ieckiej.

Im ag in acy ju em  być się  nam  w ydaje to od ­
osobnienie i jeduycb  i d ru g ic h , a odnieść je  n a ­
leży  do psychicznych  pobudek  sterow ników . P rzez 
zw rot, ja L .d o k o u a ła  dyplom acja n iem iecka zb liże­
n iem  3wem do R o9ji, odosobnioną została  F ra n c ja  
li ty lko. Oto praw dziw y odosobniouy, pomim o 
gorących chęci w kupienia się  w przyjaźń ro sy jską .

R osja, R osja odosobnioną nie je s t  —  wszak 
m a p rzy m ierze  tn re c k ie  z jego  za tru łe m  ostrzem^ 
zw róconem  przeciw  B ułgarom , m a  F ra n c ję  go to- 
wą do m oralnego chociażby w spó łdz ia łan ia  i pa­
raliżow ania A nglików , sam  naw et książę B ism ark  
—  czyż n ie odpraw ił z k w itk iem  depucacji b u ł­
g a rsk ie j, czyż je j nie za leca ł prz6z u sta  syna wy­
boru M ingrelczyka na księcia, bo m usi być odpo- 
w iedu i d la  B u łgarji, skoro  go c a r  za leca , czyż nie 
odm aw ia A n strji w yw arcia jak ie jko lw iek  p res ji na 
dyplom ację ro sy jsk ą  w spraw ie b u łg a rsk ie j,  czyż 
je j n ie  d a je  do zrozum ienia, że n a jle p ie jb y  z ro ­
b iła , godząe- się z R osją w te j sp raw ie  ?

Lecz uam  nie o Rosję chodzi, an i chodzić 
m oże, au i też  o obronę po lityk i B ism arka wnbec 
Rosji i korzyści dokonanego jej. a b l i ie u ia  z N iem ­
cam i. J e ś li  gniew  m iota ty m  im ag iuacy jnym  ro ­
sy jsk im  odosobnionym  —  m usi on m ieć także 
g łębsze przyczyny , w jego  w łasnej polityce 
leżące . N am  chodzi o to , że trw o g a  au s trjack a  
nie m a zgoła żadnych przyczyn , a p rzeciw nie 
chw iejuość po lityk i au s trjack ie j s iać  się może 
praw dziw ie d la  m onarch ii g roźną  i n iebezpieczną.

W śród najc ięższych  rem oustracy j publicznych 
w B erlin ie  na korzyść zb liżen ia się A .m tro -W ę- 
g ie r do R osji w sp raw ie  b u łg a rsk ie j, o rgana  kan - 
ce la rji n iem ieck iej nie om ieszkały  n igdy dodawać, 
że N iem cy w żadnym  raz u n ie  pośw ięcą ca ło ­
ści m onarch ii i do obrony je j by tu  czu ją się obo- 
w iązanem i. Od niedorzeczności zaś p rzypuszczen ia , 
aby N iem cy, choćby 1 bez formM uegu przym ierza , 
uczynić tego uie m usia ły , znam y ty lko jedno 
w iększe ze strony  au s trja c k ie j, chcieć, aby N ie m ­
cy za m onarchię sp e łn ia ły  je j m isję  Dolityczną 
n a  W schodzie, aby b ra ły  in ic ja tyw ę v  dyp lom a­
tycznych  trak to w an iach  tyczących się  Półw yspu, 
i aby  ua Rosję w yw ierały  p resje  zam iast m u n ir-  
ch ii. Z adanie, ja k ie  m a A u str ja  ua P ó łw ysp ie , 
m usi ona sam a sp e łu iać , a  chw iejność je j pod 
tym  w zględem  dosyć ju ż  p rzyn iosła  szkód m o­
carstw ow em u stanow isku m onarch ii, i najbardzie j 
może przyczyn iła  się  do niepew ności nokojn, a 
zapalności s tau u  stosunków  zew nętrznych  i  we­
w nętrznych , jak i dziś iB tnieje.

J e ś l i  R osja p o su d a  p la ton iczną p rzy jaźń  uie- 
m iecka, k tó ra  nie w ysta rczy ła  do zapew nien ia je j 
naw et 500-m ilionow ej pożyczki w B erlin ie , to  
m o narch ia  posiada tra k ta to w e  i s iln ie jsze  od 
trak ta to w eg o  zabezpieczenia je j bytn  w p rzym ie­
rzu n iem .eck iem . J j ś l i  R osja rozporządza przy­
m ierzem  tu rec k iem , to  m onarchia w każdej chw ili 
gdy zechce stać sm może cem entem  i k ierow ni­
czką rum nńsko-bułgarsko-serbskieK o p rzym ierza  
J e ś li  dyplom acja francusk_  gotow a do w ielkich 
UBlng dla Ro-ji. to m onarch ia ma przyjaźń a n ­
g ie lską idącą naprzód z możliwym poparciem . N ie 
w soom inam y naw et w te j rachub ie  s ił o W ło­
szech, n a jb ard z ie j może pochopnych do działan ia  
wśród w szystkich m ocarstw , a  do d z ia ła n ia  za iste  
nie wbrew  swobodzie ludów bałk ań sk ich  i nie na 
korzyść w prow adzeui* potęgi rosy jsk ie j n a ,  m orze 
Ś ródziem ne.

R achunek  lo w cale nie nowy poteżnej po­
zycji m onarch ii, gdyby po lityka  św iadom a swych 
celów  w yzyskać j ą  b y ła  chcia ła . Pozycja ta  wy­
s ta rc za ła , aby zapew nić pokój na W schodzie, za 
n im  ją  odk ry ł jeszcze św iatu  lo rd  S a lisbury  swą 
p am ie tu ą  m ow ą i rozpraw y d e legac ji w B u d a­
peszcie. P ozycja ta  z łam ała  podczas delegacji z a ­
pędy ro sy jsk ie  w B u łg arji i dała  m onarch ii parę 
tygodni poczucia swej po tęg i i zuaczen ia . T rw óg; 
zaś p rze jm uje  na m yśl, je ś l i  pozycja ta k a  nie zo- 
s ta  uie spożytkow aną badź w pokoju bądź w woj 
nie na rzecz n iezaw isłego  od Rosji uregulow ania 
sp raw  W schodu. Trw oga to n n  i m a g i n a c y j  c a, 
jak ta , co loka się odosobnienia d la teg o , że kan- 
c e la rja  n iem iecka nie sp raw ia  in te resów  a u s tr-  
ja ck ic h  w P e te rsb u rg u  — lec? r z e c z y w i s t a ,  
bo m ocarstw ow a pozycja m o n arch ii kończy się 
w raz z n ieu m ie ję tn o śc ią  sam odzielnej obrony lu ­
dów wschodnich p rzed  R oiją. I  b iaaa w łasnym  
ludom  A n strji, je ś li w następstw ie ram ię ro sy jsk i1* 
otoczy ją  od wschodu i połuduia, lub  je ś li N iem ­
cy w ziąść bedą m usia ły  n a  sieb ie bezpośredn ią 
obronę pozycyj eu ropejsk ich  n a  W schodzie.

D ziś nie ta k  |es t już  n ieste ty , ja k  było 
przed pó łrokiem  i paru  jeszcze m iesiącam i; dziś 
n ik t poręczyć już nie może n iezam ącoaego pokoje, 
Dok.iju z honorem  i bezp ieczeństw em , jak ieg o  rę ­
kojm ia leża ła  daw niej w św iadom ej swych elów 
polityce i pozycji m onarchii.

D ziś m aterja łny  pokój zaw isł od n ieobliczal­
nych postanow ień coraz bardziej nieobliczalnego 
m ocarza Północy i od garśc i patrjo tów  bułgarsk ich , 
zm uszonych b ron ić  hero icznem i środkam i pozycji, 
opuszczonej p rzez dyplom acje środkow ej E uropy . 
Lecz w łaśn ie d la tego , że pokój m a te rja łn y  tak  b a r­
dzo s ta ł się niepew ny, podnosim y glos przeciw  
trw ogom  w iedeńskim , bo stanow isko m onarchii 
Btało się zagrożonem , a  je s t  doByć potężne, aby w 
pokojn czy w ojnie, przeprow adzić w całości za­
bezpieczenie n iezaw isłości WBchodu i  w zm ocnić 
w łasne znaczenie. I  obaw iam y się zm arnow ania 
pośw iecenia, z ja k ie m  narody m onarch ii, m iesiąc 
t im u  zaledw ie, p"dn iosły  po m ęzkn m ocarstw ow e 
m onarch ii zad an ie , a  to dla u trzy m an ia  fa łszyw e­
go pokoju

D yplom acja okaza ła  s ie bezsilną, i  d latego 
sto im y  wobec nowych n iespodzianek. N iechże przy­
n a jm n ie j gdy te  nas tąp ią , p o lity k a  m onarch ii na­
praw i swoje dawne i now e błędy, s ta ją c  o tw arcie 
i sam odzielu ie  przy w ielk iem  zadan iu  świeżo po- 
tw ierdzonem  przez rep rez en ta c ję  narodów ją  sk ła ­
da jących  : obrony n iezaw isłości narodów  o słk ań - 
skich . D rogą do tego  pozbycie się cbw iejuości. 
N ie  ocali to ju ż  może pokojn, ale ocafi przy­
szłość m o n arch ii i je j  narodów.

Okólnik Giersa.
Donoszono w swoim  czasie  te leg raficzn ie , iż 

rosy jsk i m in is te r spraw  zagran icznych , w ystoso­
wał w spraw ie bu łgarsk ie j okóluik do rosy jsk ich  
am basadorów  w B e rlin ie , K onstantyuoD olu, P a­
ryżu, Londyuie, R zym ie i W iedniu . O kólnik  ten , 
będący bardzo ciekaw ym  dokum entem  do h isto - 
r j i  spraw y b u łg a rsk ie j, b rzm i dosłow nie ja k  n a­
stę p u je  :

P e t e r s b u r g  11 (23) lis to p a d a  1880.

W asza E k sc e le n c ja  o trzy m ała  ju ż  w iad o ­
m ość o tem , że w obec sam ow olności i a u a rc h ji 
panujące;, w B u łg a rji i w obec tego , iż n iep o d o ­
b n a  ja k ich k o lw iek  u trzy m y w ać Btosunków z ta ­
m ecznym  rządem  w jego te ra źn ie jsz y m  sk ładzie , 
w y jech a ł g e n e ra ł  K au lb a rs , a tak że  w szyscy  nasi 
konsu low ie  w B u łg a r ji i W schodn ie j R um elji. —  
Owoż uw ażam  za mój obow iązek w yjaśn ić  z a ­
m iary  J .  0 . M ości co do sy tu a c ji, sk u tk iem  tego 
p ow sta łe j.

K iedy ks. B a tte n b e rg  o s ta te czn ie  o p n śc ił 
B u łg a rię , rząd  rosy jsk i u z n a ł |ako  rzecz n iem o - 
ż e b n ą  pozostaw ić k ra j przoz R osję stw orzony , 
w tym  s ta n ie  sam em u sobie . R ząd też m u ł  p ra ­
wo i obow iązek  dopom ódz B u łg a r ji do w ydoby­
cia się  z p rz e s ile n ia . —  To b y ł powód w y słan ia  
g e n e ra ła  K au lb a rsa . —  M isja jeg o  m ia ła  cel p o ­
dw ó jny  : w sp ie rać  w ładze b u łg a rsk ie  p o ra d ą  i
poznać p raw dziw e życzen ia  ludu  b u łg a rsk ieg o . 
G e n e ra ł K au lb a rs  u d z ie la ł reg e n c ji r a d , k tó ry ch  
w y m ag a ła  ju ż  sam a sy tu a c ja , d o rad z a ł m ian o w i­
cie, aby za n ie ch a n o  w alki s tro n n ic tw , aby u śm ie ­
rzy ły  s ię  n am ię tn o śc i i aby  dano  spokój w szy ­
stk im  zarządzen iom , k tó re  m ogłyby  ow ym  n a ­
m ię tnośc iom  now ej d o sta rczy ć  s tra w y . T ak im  
sposobem  m iała s ię  w ytw orzyć d la  R osji i su ł­
ta n a  sposobność do p o ro zu m ien ia  się  z m o c a r­
s tw a m i co do środków  za że g n an ia  p rz e s ile n ia .

A le w ładzcy b u łg a rsc y  o p ie ra li się radom  
K a u lb a rsa . U porczyw ie i g w ałto w n ie  w ystępu jąc  
p rzeciw  w szelkiej opozycji, zw ołali zg rom adzen ie , 
k tó re , w ybrane pod w pływ em  tak iego  rządu , r e ­
p rezen to w ało  je d y n ie  w łasn ą  ow ych w ładzców  
p a r tję  ż a d n ą  je d n ak  m ia rą  D ołgarski n a ró d . To 
zm usiło  g e n tra ła  K au lb a rsa  do o św iad czen ia , iż 
rzą d  ce sa rsk i n ie  n zn a je  an i reg en c ji, au i rząd u , 
Ł r.i narodow ego zg ro m ad zen ia  w y b ra n eg o  n ie le ­
g a ln ie , a '  też  żadnej z je g o  uchw ał. P ie rw sz a  
część  m is ji K au lb a rsa . odnosząca  się. do porady, 
b y ła  ted y  już w yczerpana .

P o z o s ta ła  je szc ze  d ru g a , m ianow ic ie  za sią - 
g n ię c ie  w iadom ości o życzeniach  ludu  b u łg a r ­
sk iego . W  sam ej Sofji, pod oczym a rzą d u , u ie -  
podobnem  było tej części p o s ła n n ic tw a  sp e łn ić . 
G e u e ra ł m u s ia ł się  udać do w n ę trz a  k ra ju  i w ejść 
w bezp o śred n ią  styczność  z ludem . M ia ł on n ie - 
ty lko  zbadać ży c z e ria  b u łg a rsk ieg o  n aro d u , lecz 
tak że  oznaim ić m u życzliw e Je g o  Ces. MoSci za­
m ia ry , k tó re  ag e ac i rząd u  b u łg a rsk ie g o  częśc ią  
u k ry li, częścią zaś w ykoszlaw ih . U cz y n ił on to  
w b ia ły  dzień , ja w n ie , w sposob  lo ja ln y , p rzy - 
czem n a  w łasn e  oczy sk o n sta to w a ł, że zn a cz n a  
w iększość lu d u  b u łg a rsk ieg o  w zyw ała, u fajac ży­
cz liw ośc i pana w szech  R osji, jeg o  opieki, aby 
uw oln ić się  o i  uciBku, z k tó reg o  lud , p rzez  r a ­
d y k a ln ą  m n ie jszość  p rzy g n ęb io n y , n ie  m ó g ł się  
w y d o stać  za w łasn ą  in ic ja ty w ą .

O becność je n e ra ła  K a u lb a rsa  na p ro w in c ji 
s ta ła  aię d la  agentów  rządow ych  has łom  do 
zdw ojonej gw ałtow ności w zg lędem  n a w e t ro sy j­
sk ich  p o d d an y c h . P rzeciw ko  tym  gw ałtom  je n e ­
ra ł  n tp ró ż n o  w nosił p ro te s ty , o trzy m u jąc  w za­
m ian w ym ija jące  odpow iedzi lu b  ty lko  pozorne 
zadośćuczyn ien ie . D oszło też do tego , że c e sa r­
sk i g a b in e t  m u s ia ł w ysłać  dw a o k rę ty  ce sa rsk ie j 
m a ry n a rk i do W arn y  d la  b ez p ie cz eń stw a  k o n su ­
la tu  i ro sy jsk ich  p o d danych , ja k o te i  d la  z a s ło ­
n ięcia  ich  od gw ałtów .

N ie p 'w s trz y m a ły  te  z a rz ą d z e n ia  b y n a j­
m nie j ataków  w ym ierzonych  przeciw ko  ro sy j­
sk ie m u  konsu la tow i i ro sy jsk im  poddanym . J e ­
n e ra ł  K au lb a rs  u jrz a ł się  ted y  zm uszouy  ośw iad ­
czyć p an u  N aczew iczow i, iż p rzy  p ierw szym  
zam acLu n a  k tó regoko lw iek  z ro sy jsk ich  pod ­
d an y c h  będzie  m u sia ł B u łg a r ję  opuścić w raz 
z W szystkim i konsu lam i.

A le  n aw e t to ośw iadczen ie  n ie  p o sk u tk o ­
wało. R e g en c i b u łg a rsc y  m ieli w ładzę w ręk u  i 
postanow ili uczynić z m e j w szelki m ożliw y uży ­
tek , by le ty lko  p ozostać  przy s te rze . N ie z a trw a ­
żało  ich w zra s ta ją c e  w k ra ju  n iezadow uin ieu ie  ; 
p rzem ocą  p iz y tłu m ia li częściow e w ybuchy  po ­
w sta n ia . Z ap roponow aw szy  Z g ro m ad zen iu  n a ro ­
dow em u w ybór ks. duńsk iego , re g e n c i p rzy b ra li 
ta k ie  pozory, jak gdyby  im  chodziło  o za s to so ­
w an ie  się  do p o s ta n o w irń  tra k ta tu  b erliń sk ieg o . 
A m usie li p rzecież  dobrze  w iedzieć o tem , iż 
ż a d en  książę  n ie  podejm ie się objęcia rządów  
pośród ta k ich  sto sunków . T ak  sam o m ało  szansy 
o b ie c y w ił ponow ny w ybór ks. B a t te n b e r s k ie g o ; 
m ożliw ość ta  z gó ry  by ła  w yk luczona . Ni& po ­
zostaw ało  p rze to  d y k ta to ro m  n ic  in n e g o , ja k  
kazać sob ie  u p raw n ie n ie  dc w ładzy  po tw ierdz ić  
przez Z g ro m ad zen ie  narodow e, n a s tę p n ie  j e  roz­
w iązać i pozostać  n a  czele rz ą d u  w fo rm ie 
try u m w ira tu .

JaLo je d n o  z p ie rw szy ch  żą d ań  w y ra z ił 
g e n e ra ł K au lb a rs  życzen ie , .żby  o tw orzono  rząd  
fuzY jny, k tó ry  po łożyłby  kon iec w alce s tro n n ic tw  
i k tó ry  uśm ierzyw szy  n am ię tn o śc i, odroczyłby  
ze b ran ie  się  Z g ro m ad zen ia  narodow ego aż do 
chw ili p rzy w ró cen ia  p o rządku  i spokoju . S u łta n , 
pow odując s ię  tą  sam ą  co m y tro sk liw o śc ią  o 
szybk ie  za ż e g n a n ie  p rz e s ila n ia , d a ł sw em u de­
legatow i rozkaz, aby  po rozum iał się  z g e n e ra łe m  
K au lb a rse in .

D o ra d z a ł on tryum  w irom  zm odyfikow ać 
Bkład rz ą d u  i przy  iąć w je g o  g ro n o  ludzi z w szy­
stk ich  s tro n n ic tw , ludzi, Jo  k tó ry ch  m ożna b y ­
łoby  żyw ić zau fan ie , iż są  godni, aby z n im i ro ­
kować. N a s tę p n ie  ra d z ił  im , aby rozw iązali Z g ro ­
m adzen ie  narodow e, aby zw ołali now e w sposób  
le g a ln y , a tym czasem  rządy  porozum iew ałyby  
się z Boba co do w yboru  k sięcia  i co do w a ru n ­
ków, pod k tó ry m i p rzy jąć  m ógłby  n a  s ie b ie  c ię ­
ża r rząd u .

N a  chw ilę  zdaw ało  się, że d y k ta to ro w ie  
p rz y s ta n ą  n a  to . S tanow isko  ich  zosta ło  s iln ie  
zachw iane, zan an o w a ły  m iędzy  n iem i ro z te rk i i 
■uieli p rze d  sobą  p rzy sz ło ść  w ysoce zag rożoną . 
N aw iązaP  tedy  rokow ania  z p rzyw ódzcam i opozy­
cji. A le uk ład y  n ie  doprow adziły  do ża d n eg o  r e ­
z u lta tu , pon iew aż d y k ta to ro m  zdaw ało  pię, i i  
z zewnątrz mogą czerpać otuchę i  ponieważ wobec 
braku jakiejkolwiek militarnej interwencji nabrali 
p ru h jn a n ia , że wszystko ujdzie im  bezkarnie. —  
D alecy  p rze to  od zm odyfikow ania reg e n c ji w d u ­
chu po jednaw czym , u zu p e łn ili ją  w duchu  ja k  
n a jra d y k a ln ie jszy m .

W  obec tak iego  stanu  rzeczy , i gdy n a s tą ­
p ił ponow ny a tak  n a  b ezp ieczeństw o  k aw asa  ro ­
sy jsk iego  k o n tu la tu , a rządow i ro sy jsk iem u  n ie 
dano  żąd an eg o  zadosyćuczyn ien ia , polecono w te ­
dy jen era ło w i K au lb arso w i i w szystk im  k o n su ­

lom  rosy jsk im , ażeby  z całym  sw ym  p erso n a lem  
opuśc ili E u łg a rja .

Z arazem  w ydauo  rozkaz do s tac jo n u jący ch  
w W a rn ie  okrętów  m a ry n a rk i ro sy jsk ie j, ażeby  
z a b ie ra ły  n a  sw e pokłady  p o d d an y ch  ro sy jsk ich , 
k tó rzy  n ie  czując s ię  n a d a l bezp iecznym i w b u ł ­
g a r ji , ch c ie lib y  te n  i r a j  opuścić.

T ak ie  by ło  p o stą p ie n ie  g a b in e tu  c e sa rsk ie ­
go. O dpow iada ono trad y c jo m  R osji, jej ży cz li­
w ości d ia  n a ro d u  b u łg a rsk ieg o , je j tro sk liw ośc i
0 pokój n a  W schodzie i w E u ro p ie . R osja , k tó ­
ra  s tw o rzy ła  B u łg a r ją , n ie  chce  z p ew n o śc ią  n a ­
ru szy ć  je j  n ie za w is ło śc i, lecz chce ją  B u łg a rji 
p rzyw rócić . M a ona p raw o  i obow iązek u ie  do­
puszczać, ażeby  lu d  b u łg a rsk i, za k tó ry  R osja 
w alczy ła , ten  lud , k tó ry  w po litykę  się  n ie  b a ­
w i, ty lko  p rac u je , k tó ry  c icho  w pokoju p ra g n ie  
żyć, a sam  w sobie nosi zaród  p rzy sz ło śc i sw o­
je g o  k ra ju , ażeby  lu d  te n  uciskany  przez m n ie j­
szość  ra d y k a ln y c h  ag ita to ró w  z o s ta ł z n a tu ra l ­
nych  sw ych to rów  z e p ch n ię ty  i ażeby  się  s ta ł  
o g n isk iem  a n a rc h ii, rew o luc ji i n iep rzy jaźn i 
p rzeciw  tem u narodow i, k tó ry  go p rzy w o ła ł do 
życ ia i n ie  m a zgoła in n eg o  ży czen ia  n a d  to, ja k  
ty lko  u trzy m ać  m u to życie.

J e g o  ce sa rsk a  m ość, nie trac i nadz ie i, że 
cel ten zo s tan ie  o s iąg n ię ty m . U siło w an ia  jeg o  
zw rócone będą u s ta w icz n ie  w tym  k ie r u n k u ; 
do celu te g o  zdążać  p ra g n ie  d ro g ą  pokojow ą i 
n ie  zb acza jąc  od tra k ta tó w , dopóki inue  m o car­
s tw a  szanow ać je  b ęd ą . W śród  ta k ich  w arunków  
oczekiw ać będz ie  n asz  w yniosły  w ładzca  ro zw i­
k łan ia  tej sy tu ac ji.

C hciej pan  ła sk aw ie  tę  d ep eszę  udzie lić  do 
w iadom ości panu  m in is tro w i sp raw  z e w n ę trzn y c h
1 doręczyć odpis, je ż e li jeg o  ek sce llen c ja  żądać 
tego  będzie .

(p o d p .) (Pierś.

Z lwowskiej Rady miejskiej
W czorajsze posiedzenie zapow iedziane ua 

godzino 6 tą  rozpoczęło sie ja k  zw ykle dopiero o 
godz. 7 y a w iuczorem . W icep rezy d en t p. M ochna­
cki zakom unikow ał, że na p ierw sza w iadom ość o 
pożarze w D olin ie  zarządził sk ładko  i w ysła ł d la  
pogorzelców 1365 bochenków ehleba, 122 k ilo g ra ­
mów m ięsa . 48  litrów  k run  a  luO  Bztuk odzieży, 
złożonych dla pogorzelców, znajduje się w prezy- 
d jum  m a g is tra tu . K olej skarbow a przew iozła te  
rzeczy b ezp ła tn ie . P . M ochnacki w ydał na chieb  
d la  pogorzelców z funduszów  gm iny 59  z łr. 33 
cn i. W y a a tek  ten  uzna ła  R ada m ie jska za u sp ra ­
w iedliw iony.

R. dr. T ill  w niósł 29. lis to p ad a  in te rp e la c ję  
w sp raw ie  żebractw a we Lw owie. S ek re ta rz  p. 
L nkas odczy ta ł n as tęp u jącą  odpowiedź na tę  in ­
te rp e lac ję  :

„Spraw y zapob iegan ia  żebractw u, m agist<at 
n igdy  nie spuszczał z oka i wedle możności d z - 
ła t w celn usnnięcia złego. M a g is tra t odnosił się 
dn ia  4 . czerw ca 1884, dnia 8. k w ie tn ia  1885 i
13. czerw ca 1885 do dyrekcji po licji z p rośbą o 
uBnwauie żebraków  u licznych , a  rów nocześnie po­
le c ił i swoim  w łasnym  organom  w spółdziałać w 
ty m  k ie ru n k u  z o rganam i policyjnym i. D y rek cja  
policji zapew niła, że w te j m ierze  w yda stosow ne 
polecenia celem  ene-g icznego  az .M ania .

Poczyniono oraz zarządzen ia, aby  żebracy  
obcy przez rogatk i do m ias ta  n ie  by li w puszczani. 
P rzystaw ionych  do m ag istra tu  przez d y rek c ję  po­
lic ji,  b ad a  m a g is tra t bezzw łocznie i po snraw dze- 
nio przynależności pow oduje w ydaieuie obcych we 
Lwowie w d rodze przym nsow ej.

Z darza ją  się też dość liczne w ypadki k a ra n ia  
za w łóczęgostwo i żebran ie w m yśl ustaw y  z dn ia
14. m aja 1885. P raw dziw ie ubogich m iejscow ych 
obdarza  S ekcja  I. R ady m ie jsk iej zapom ogam i z 
funduszów gm iny . Są a to li osoby żebrzące na 
m ie jscach  pewuych im  w skazanych, k tó re  m ają  
b laszkę jako  oznakę. OBoby r.e są jednak  do że- 
b rau ia upraw nione przez Tow arzystw o m iłosie r­
dzia pod godłem  O patrzuości i gą przez w ładzę 
policyjną do tego  upoważnioue.

O becnie m a g is tra t ponownie p izypom int. dy­
rek c ji policji i swoim  organom  d z ia łau ie  przeciw  
żebractw u . S ku teczn ie nie zapobiegnie się jed n ak  
żebractw u i w łóczęgostw u nigdy, je /e l i  się nie 
n regu ln je  odpow iednio opieki nad ubogim i i nie 
u rządzi domu pracy  jirzym usow rj i dom u popra­
wy. S praw a uregu low an ia dobroczj uności publicz­
nej je s t  jnż  w toku , a  to  m akatek wniosków po­
czynionych w S ekcji I. przez r. p. M arkiew icza. 
S praw a ta  je s t  jed n ak  w śc isłym  zw iązku z u rzą ­
dzeniem  stauow czem  in s ty tu tu  ubogich ch rześc iau  
i Lasy ubogich żydów. S ta tu ta  tych  dwóch oso­
bnych in s ty tu cy j hu m an ita rn y ch , uchw alone przez 
R adę m ie jską , zostały n am ies tn ic tw u  przediożoue. 
O becnie m a g is tra t UBilnie up rasza  o p rzysp iesze­
nie za ła tw ien ia  tych spraw  przez w ładzę krajow ą, 
a  gdy to  nas tąp i, przed łoży  nierw łoczuie wnioBKi 
dalsze co do spraw ow ania lokalnej policji nad 
ubogim i i żeb rak am i i cc do zorgauizow ania za ­
rządu  dobroczynności puLlicznej z funduszów  gm i­
ny i  funduszów pryw ato»ch  lub  zakładow ych.

W  spraw ie dom u pracy  przym usow ej i po­
prawy dlu próżniaków  i włóczęgów w ystosuje m a­
g is tra l w najb liższym  czasie  p e ty c ję  do W ydziału  
krajow ego i do rządu , gdyż w soraw ie te j  ju ż  i 
kom isja budżetow a uchw aliła  ateiow ną rezo lucję .

Ż aduem i zarządzeu iam i lub  zakazam i nie za- 
pobieguie się żebractw u ze sku tk iem  należytym , 
jeżeli się n ie  urządzi zakładów  odpow ieduich lub 
btusownycb in sty tu cy j h u m a n ita rn y ch , a  do tego 
u siln ie  dążyć będzie m a g is tra t wBpólnie z w łaści­
wa S ekcją  I . R ady m ie jsk ie j."

P o u iew fi in te rp e la n t dr. T ill n ie był w eto- 
ra j obecnym  na posiedzeuiu , przy ję to  więc t . lk o  
powyższą odpow iedź do w iadom ości.

R. Z a c b a r j e w i c z  in te rp e lu je  p. p rezy­
d en ta  w sp ław ie  założyć się m ającej w e Lwowie 
szkoły p rzem ysłow ej. D nia 7. lip ca  1885 r. m i­
n isterstw o  ośw iaty  odniosło się do Rady m ie jsk ie j 
i W ydziału  krajo wego z zapy tan iem , w ja k ich  
ezęściach zechciałoby się przyczynić do u rzeczy­
w istn ien ia  założenia te j szkoly. Poniew aż pomimo 
dw ukro tnej in te rp e la c ji w R adzie m ie jsk ie j do­
tychczas n ie  przystąpiouo do porozum ienia, wuosi 
więc, aby p rezy d en t m i« n a  zainiciow ał n a jry ch le j 
porozum ienie się w te j p raw ie Rady m ie jsk iej i 
W ydziału  krajow ego pod przew odnictw em  u a m it-  
s tu i c t r a .  P . M o c b n a c k ;  p rzy rzek ł odpowie­
dzieć na tę  in te rp e lac ję  na p rzysz łam  posiedzeniu 
Rady.

R. C z e r n y  im ieniem  sekcj'. I I .  wniósł 
w niosek n a g ł y : N a posiedzeniu  z d. 20. p ażd łie r-  
n ika b. r. uchw aliła R ada w nieść przedstaw ien ie 
do W ydzia łu  krajow ego przeciw  projektow i w 
przedm iocie zaprow adzenia kraiow ych o p ła t kon- 
snm cyjuych od uapojów. P rzedstaw ien ie  to  w ysto- 
Bowano do W ydzia łu  k ra j. ,  k tóry  11. bui. p rzesła ł 
do Rady m iejskiej p ro jek t ustaw y, jak i zam ierza  
w nieść do se jm u w spraw ie zaprowadzeniL poboru 
tak ich  op ła t ua rzecz funduszu krajowego a i m !  
wódki, spirytnBU, piwa i w ina. S ku tk iem  tego

p rzed staw iła  sekcja  I I .  następu jące  w uiosk i: I) 
W nieść  do sejm u p e ty c ję  o uchylen ie wniosku 
W ydzia łu  k ra j w przedm iocie zaprowa Izeu ia k ra ­
jow ych o o ła t konsum cyjnycb od napojów i o p rze j­
ście do porządru  dziennego nad  tą  spr»w a a e- 
w entualnie o w yłączenie Lwowa i K rakow a. I I .)  
U prosić posła i radnego d r. G oldm anna, aby 
wniósł tę  petycję  w se jm ie , a  posła H an sn era , 
jak o  obyw atela honorowego m. Lw >wa i członka 
sejm ow ej kom sji podatkow ej, aby raczy ł petycje  
tę  w kom isji i w se jm ie  n a ju s ilu ie j popierać —  
wreszcie uprosić posłów m. Lwowa pp. Sm oikę, 
CzerkawBkiego i Rom anow icza o poparcie.

W uiosk i te  nchwalono, a  z m otywów d o w ie ­
dzieliśm y się, że w edług obliczeń W vdziału  k ra j. 
m usiałby  sam  Lwów kontrybuow ać szóstą cześć 
ca łego  dochodu rocznego. S p iry tn s , k tórego w ar­
tość przy produkcji wyuosi 16 zł. ponosi we Lw o­
wie już  te ra z  c iężar poaa tkow j 34 z łr., piwo z 
w artością produkcji 4 zł. 50 ot. opodatkow any 
je s t  kw»*i.ą 4 zł. 80 c t., rozolisy nrzy w artości 
p rodukcji 18 zł. ponoszą op ła tę  44  zł. a wino przy 
w artości produLci* 18 z łr . opodatkow aue je s t  kwo­
tą  7 z łr .

B ezp łatne  m ie jsca nauk i m uzyki w koaser- 
w ato rjum  gal. T ow arzystw a m uzycznego na 3 la ta  
o trzy m ały  panie : L erm aun , Nowafcowa. Goatkow- 
ska, M ocbnacka. Ł e m p ic ia , K rzyżanow ska, Zie­
liń sk a  i B rzezińska ; a  zastępczo : S tarzecka , T e r­
lecka, B ielańska, P rę d k a , Gergow iczów na, E o ro - 
Btyńska, W it Podgórski i Budzynow ska.

Uchwalono rozszerzyć o 151 m etrów  k w a­
dratow ych  cm en ta rz  d la  w eteranów  wojsk polskich 
z rokn 1831.

N astępn ie  r. R e w a k o w i c z  im ien iem  Se­
kcji V. referow ał wnioski odnoszące sie do budo­
wy nowego te a trn  we Lwowie. Sprawozdaw ca 
ośw iadczył, iż p ro jek t ten  pow stał już p-zed 4 
la ty , zaraz po katastrofie  w R ingreatrze w iedeń­
skim  —  kiedy  to o rgana bezpieczeństw a po do- 
k ładnem  zbadaniu  ceatru  SkarbKowBkiego, p rzy ­
szły do przekonania , że dalsze u trzy m an ie  tego 
te a tru  połączone je s t  z ogrom ndm  n iebezp ieczeń­
stw em  dla puDliczności, i że te a tr  ten  tolerow a­
nym być m oże najdale j do upływ u przyw ileju z 
kw ietu iem  r. I» y 2 .

N astępn ie  przedłożono tę  spraw ę w r. 1884 
R adzie m ie jsk ie j, k tó ra  zgodziła się z tem i za p a ­
tryw an iam i, i u chw aliła  zaprow adzić konieczne 
ostrożności i wystosować prośbę do W y d z ia łu  k ra ­
jowego, w k tórej zw róconą m ia ła  bvć uw aga na 
niebezpieczeństw u, groźne d la publiczności i m ia ­
sta z powodu niebezpiecznej konstrukcji te a tru . 
Zdano w ięc w ty m  duchu spruw e N am iestu ictw u 
i W ydzialuw . krajow em u, prosząc go, aby spraw ę 
bedow y te a tru , jako  krajow ą, w ziął w swoje ręce. 
Odezwe do W ydziaiu  k ra j. wystosowane 6. w rz e ­
śnia 1884 r. W ydział k ra j. n ad es ła ł 21. lis to p a ­
da 1884 r. odpowiedź odmowną dowodząc, ie  je s t  
to sp raw a czysto loka lna i w pierw szej iin ii z a ła ­
tw ioną pow inna być przez gm inę —  ponieważ 
głów nie korzysta z te a tru  luduość m iejska, a w 
całej E urop ie uw aża się te a tr  za in sty tu c ję  w 
pierw szym  rzęd z ie  m ie jską i w szystk ie nowe te -  

tr a  pow stały  kosztem  m iasta , a  nie k ra jn . W y­
dzia ł k ra j. pow ołał się u a  to, ie  w K rakow ie 
spraw ę budowy te a tru  wzięło m .asto  w pwoje r ę ­
ce. O sta teczn ie  ośw iadczył W ydz ia ł k ra j.,  że sko­
ro środk i do p rzeorow adzen ia budowy te a tru  b ę ­
dą już zapew nione, natenczas on gotów- j w t  w y­
stąp ić  przed se jm em  z odpow iedni imi w nioskam i, 
oe.em  subw encjonow ania budowy także fu ndusza­
mi k ia jow ym i.

R efe ren t po odczytaniu  odpow iedzi W y d z ia ­
łu  k ra j. ośw iadcza, u  z p raw dziw ą sa tysfakcją 
spostrzeg ł, że W y d z ia ł k ra j. w dw a latu  później 
w sp raw ie  bndow j te a tru  w K rakow ie całk iem  i- 
naczej za p a try w a ł się  na tę  kw estję  —  p rz e d s ta ­
w iając te a tr  k rakow sk i jak o  in s ty tu c ję  k ra jo w ą i 
narodow ą. R e fe ren t pow iada, i i  je s t to  znakom ity  
precedeus, przekonywujący o te in , źe zap a try w a­
n ia w ładzy najw yższej z r. 1884 nie n d e ż y  orać 
tak  bardzo n a  serjo . Odpowiedź W ydz. k ra j. s ta ­
ła  sie przedm iotem  narad  m ag is tra tu . R efe ren t 
u rzędu budow niczego p. H o o hberger znakom itą 
a a ł odpow iedź W ydziałow i k ra j. cc do tego. czy 
te a tr  lw ow ski uważany m a być za in sty tu c ję  k ra ­
jow ą i narodow ą.

U rząd budowniczy m ie jsk i n łożył z tego po­
wodu rodzaj m em orja łn  do rep rez en ta c ji m ie jsk ie j, 
w k tó rym  wychodzi z zapatryw an ia , że z ośw iad­
czeniem  tem  W ydzia ło  krajow ego należy  się l i ­
czyć i p rzystąp ić  bezzw łocznie do przyerotowań. 
aby p ro jek t m ógł być nskuteczn iony . K oszta  gm a­
chu, odpow iadającego w ym agan.om  w szelkim , o- 
b licza n a  600 .000  zł., a  pokrycie cnce znaleść w 
w n tw orzeuin  funduszu przedew szystk iem  gm in  
nego, przez w staw ian ie corocznie do budżetu  i r a -  
p ita lizo w au ie  po 1000C zł., k tó ra  to  kw ota z 
chw ilą roznoczecia budowy m iałaby być podwyż­
szoną do 30 .000  zł. rocznie. Oprócz tego liczy  na 
100.000 z ł subw encji k ra jow ej. W  ta k i sposób 
zebranoby 370.UOO zł., a  resz tę  proponuje pokryć 
pożyczką h ipoteczną.

P . E o c h b e rg e r  p rzed łoży ł też p ro jek t placu 
poci nowy teanr i proponow ał Bkrzydło gm achn 
"i an a ln e g o  (arch iw um  m ap) n a  p lacu C a s t r  u m, 
klery  to  gm ach  z powodu w adliw ej budowy no- 
w inieuby być zn iesiony. W  ta k i sposób utw orzo- 
uoby tam  nową ulicę aż na H etm ań sk ą  s na p ra ­
we plac, m  k tó rym  by s ta n ą ł  te a tr .

M em orjał ten  pozostał bez icha aż do 30. 
kw ietn ia  b. r., w k tó rym  to  czasie  sek c ja  I I . 
(finansow a) Rady m ie jsk iej w ybra ła  spocjalaa ko­
m isję  do popchnięcia spraw y. K om isja ta  zbadała 
przedew szystk iem  przez nm yślną  ank ieto  —  gm ach 
is tn ie jący , czy i Lakim u ak ład em  dafoy sio prze- 
roDic. A n k .e ta , złożoua z sam ycn f jć z i  fachowych, 
zbadała  21. l ip c t  guiuch t e a t r n /  i p rzysz ła  ao 
przekonauia , że rekouatruk® j* odpow iedni* l e n ie ­
jącego te a tru  w ym agałaby 250— 300 0 0 0  z ł r , ł* 
w ydatek  ten  byłby di* gnu.ny stracony, gdyż po 
upływ ie 30 la t  dzierżawy, gm ina m asia łab y  u s y ­
pywać z budynku n ie  swego.

Na podstawie tego  o rzeczen ia kom isja  te a ­
tra ln a  uchw aliła podjąć stanow czo p ro jek t budowy 
nowego t-a trn . M ag istra t, sekcja  V. (o rgan iza­
cy jn a ; i I I  zgodziły  się z tbm  rów nież. S ekcia 
organizacy jna zapropouow ała szereg  u cn m .ł, z 
k tórych pierw sza odnosi się do uznan ia  potrzeby 
bodowy te a tru  zimowego, druga do u tw orzen .a Ko­
m ite tu  budow lanego d la  w ysznkania odpow iednie­
go placu, ulożeuia planów i kositoryBów i obm y­
ślen ia  środków finausowych, trze c ia  zań uąży ao 
zaw iązania funduszu bndowlanego przez odk ładan ie  
coroczne i kap italizow anie kw oty 15 .090  z łr.

W punkcie u tw orzenia tak iego  funduszu sek - 1 
c ja  finanBuwa odm ienny staw ia wniosek, a to , aby 
do bndże tu  na rok 1887 w staw ić ty lko  10.000 z łr. 
na kosz ta  p rzedw stępne p ro jek tu , a resz tę  pozo­
staw ić obradom  ko m ite tn  te a tra ln e g o , u tw orzyć eię 
m ającego z rep rezen tan tów  R ady  m ie jsk ie j, Vy> 
dzia łn  krajow ego, obyw ate lstw a, dziennikaizy  itp .

O sta teczu ie nchw alono wczoraj w szystk ie 
w nioski powyższe, co zaś do fuuduszów postauo- 
wiono ua rok 1887 ze względu na obciążony już
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budżet w staw ić tylko 10 .000  z lr., a  na następne 
la ta  po 15.000 z lr.

R efe ren t podniósł następnie, że dotychczas, 
pom im o nrgeusów  do dy rekcji te a trn  i fundacji 
skarbkow skiej, n ie zaprowadzono ośw ietlen ia e le k ­
trycznego i zw rócił szczególną uwagę na to, że w 
razie paniki nastąpić by m usiała  k a tastro fa  z po­
wodu w adliwych schodów przed p arte rem  a o- 
św ie tlen ie  gazowe w gankach 3 p ię tra  je s t tak ie , 
że od p łom ieni zapalić się może pow ala. O sta te­
cznie w spom niał także o tem . że w ładza bezpie­
czeństw a we W iedniu  zm usiła  ta m te jsze  te a try  
do im pregnow ania w szystkich dekoracyj i innych 
przedm iotów .

W icep rezyden t p. M o c h n a c k i  oświadczył 
jż Wystosuje ponowny urgoiis w te j spraw ie do 
D yrekcji te a tru  i fundacji skarbkow skiej.

Posiedzenie poufne nie przyszło do skn tku  
dla b rak u  kom pletu .

mm i mm
Lwów dnia 30. grudnia.

* T e o f il  L e n a r to w ic z  przysłał jeduemu z naj­
serdeczniejszych swych druhów, Mieczysławowi Ba- 
rowskiemu, z życzeniami świąteczneini m alutką kar­
tonową szopkę, wyrobu włoskiego, lecz przypomina­
jącą dziwnie szopki polskie, szopki tej ziemi, do któ­
rej lirnik mazowiecki zawsze tak bardzo tęskni, Na 
odwrotnej stronie szopki skreślił poeta następujących 
kilka wierszy :

„Żebyście nie powiadali, że udaję chłopka,
Otóż i wain na wilię mazowiecka szopka.
P rosił mi się hu łąn  młody, by wyskoczyć żwawo, 
Ale starsi powiadają że jest takie prawo,
Że gdy trąbią na wojenkę a konia kulbaczą, 
r!‘ dzidą tam nie z M ałgorzatką wojowniki skaczą.
llu lan  idzie na M , co go skoro łechce,
1 sprawi mu tęgą frykę, gdy Pan Jezus zechce."
* ł*. A rk a d ju s z  K le c z e n s k i ,  współpracownik 

naszej G azety, złożony jest ciężką chorobą piersiową.
* M ia n o w a n ia . Sąd krajowy wyższy w Krako­

wie zamianował praktykanta sądowego, Józefa Kazi­
mierza Jakubowskiego, bezpłatnym auskultantem dla 
swego okręgu.

* Z u n i w e r s y t e t u .  Pan Józef Jan Kołodziej­
czyk, rodem z Jordanow a, w Galicji, otrzymał wczo­
raj ua krakowskim uniwersytecie stopień doktora 
praw.

* D a r . Cesarz udzielił, z prywatnej swej szka­
tuły, gminie Białej, w powiecie tarnopolskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* N a n k ę  . ję z y k a  r u s k ie g o  zaprowadzono w 
szkole kadeckiej w Łobzowie. Nauczycielem jest ka­
pelan pułkowy obrz. łac. ks. Schmitt.

t  A lo jz y  N ie w ia r o w ic z ,  oficer wojsk polskich 
z r. 1831, zakończył życie w Peszcie.

t  Ś. p .  K a z im ie r z  K a n ta k  chorował zale­
dwie dni kilka, bo położywszy się w wilją do łóżka, 
już w trzecie święto rano życie zakończył. Bo osta­
tniej chwili zachował przytomność i śmierć m ia ł, jak  
się zdaje, bardzo lekką, bo nawet nie wiedział, że 
umiera. Jeszcze w wigilią leżąc w łóżku, łam ał się 
z najbliższą rodziną opłatkiem i mówił o przyszłej 
sesji sejmowej, w której zamierzał poruszyć sprawę 
dodatków do pensji dla nauczycieli gimnazjalnych, 
przenoszonych z innych prowincyj do W. Ks. Poznań­
skiego, z krzywdą dla nauczycieli miejscowych, a 
•zwłaszcza dla nauczycieli Polaków, przenoszonych w 
dalekie strony Niemiec, bez podwyższenia płacy. Cho­
roba ś. p, posła K antaka przybrała niebawem groźne 
rozmiary i lekarze zaczęli się obawiać o jego życie, 
zwłaszcza że do zapalenia płuc przyłączyło się pora­
żenie kiszek. W drugie święto pod wieczór pojednał 
się z Bogiem, ale wijatyku nie zdążył już przyjąć, bo 
krótko po 5 godzinie rano w poniedziałek zamknął 
oczy na wieki.

Zgon ś. p. Kantaka wywołał żal powszechny, 
którego najwymowniejszym objawem był pogrzeb w spa­
niały, jak i mu przygotowały wszystkie warstwy spo­
łeczeństwa polskiego. Wczoraj 30. b. m. o 4 godzinie 
popołudniu wyprowadzone zostały zwłoki z W ielkich 
G arbar Nr. 55 do kościoła Parnego, przy udziale 
wszystkich cechów, bractw, towarzystw i t. d. Towa­
rzystwo tatrzańskie w Krakowie wysłało na pogrzeb 
delegację, która złożyła wieniec na trumuie. Bziś w 
piątek po nabożeństwie, które rozpoczęło się o 10 go­
dzinie rano w kościele Parnym , złożono zwłoki na sta­
rym cmentarzu Farnym.

* Hilda nadzorcza c. k. uprzyw. gal. akcyi-
nego Banku hipotecznego, w ybrała oprócz dotychcza­
sowych cenzorów filii Banku w Tarnopolu adwokatów 
dr. Rajmnnda Schmidta i dr. Alfreda Kwiatkowskie­
go, cenzorami tejże filii właściciela dóbr ziemskich 
Juliusza Korytowskiego i adw, w Tarnopolu dr. W ło­
dzimierza Łuczakowskiego.

* K o m i te t  w y k o n a w c z y  wystawy krajowej 
w Krakowie odbył wczoraj w południe posiedzenie 
pod przewód, dyr. wystawy dra Faustyna Jaknbow- 
skiego. Na porządku dziennym była sprawa budowy 
pawilonów.

Bo komitetu pełnego wystawy krajowej przyjęli 
zaproszenia p p .: jenerał K irschner, pułkownik mży- 
nierji hr. Geldern Egmond, hr. Włodzimierz Bziedu- 
szycki, hr. Konstanty Przeździecki, p. Gótz z Okoci- 
ma, p. Audriolli z W arszawy i p. Arnulf Nawratil, 
inspektor przemysłowy. Bo komitetu pełnego uchwa­
lono zaprosić hr. Wojciecha Bzieduszyckiego. Jako 
nowi delegaci weszli w skład komitetu : z Towarzy­
stwa politechnicznego lwowskjego pp. Andrzej Kędzior 
i Józef Ja n o w sk i: z Izby handlowej brodzkiej pp. 
Oktawian Sala i Hirscli Kapelusz.

* N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k . Tekla Paraszczuk, 
zarobnica, rou°m z \y njkj mazowieckiej powiatu ra ­
wskiego, licząca lat do wdowa, praeujae przy kopa­
niu gliny na grunon. pod ]. 73 przy „ iioy zielonej, 
w rowie trzy metry głębokim> została onefędaj 0 go­
dzinie 3 z południa uiw isrie^, zjemj przysypana
że tylko głowa nieszczęśliwej pozostała nad ziemią 
Mimo bezzwłocznego ratunku, gdyż działo się to w 
obecności dwóch innych robotników JnianowjCie Jana 
Kowalowa i Jan a  B iałostock iego , Aopiero po kw a­
dransie zdołano ją  wydobyć z zaspy, lecz nieda- 
jącą znaków7 życia, gdyż klatka jej piersiowa była 
zgniecioną i nogi pogruchotane. Zwłoki, po opatrze­
niu przez miejskiego le k a rz a  dr. Schmida, odstawiontJ 
zostały do kostnicy głównego szpitala. P o stęp o w e j, 
karne zarządzono przeciw właścicielowi gruntu, z po­
wodu zaniechania środków ostrożności przy tych pod­
kopach.

* S a m o b ó js tw o . Maciej Matlas, pomocnik k ra ­
wiecki, liczący lat 52, żonaty, otruł się onegdaj w Po­
łudnie wi podwórzu swego mieszkania pod 1. 12 przy 
ulicy Zilnorowicza kwasem karbolowym, którego kilka 
uucyj zażył. Tego samego dnia odebrano mu flasze- 
czkę z tyra kwasem, gdy piŁiyniósł takową do domu 
i okazał z oznajmieniem zamiaru samobójczego, po- 
czem Matlas wyszedł znowu i przyniósłszy ze sobą 
drugą flaszeczkę z tą trucizną, już przy wstępie na 
podwórze spełnił swój zamiar. Powód'sam obójstwa 
niewiadomy.

* P r z e d s t a w ie n i e  a m a to r s k i e  odbędzie się 
w sobotę d. 1 stycznia 1887 na korzyść funduszów
Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazdy" 
w lokalu własnym przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7 
Odegranem będzie: „Consilium F acultatis", komedja 
w jednym akcie Jana hr. Fredry. „Rębaoz z Bajek", 
monolog z lwowskimi krakowiakami J. W ładyki. 
„Chłopi arystokraci". szkic dramatyozny w jednym 
akcie ze śpiewami W ł. L. Anozyca. Początek o go­
dzinie 7. wieczór.

* K o m p o z y c je  k a r n a w a ło w e .  P . F r. B a- 
r  a ń s k i ułożył i w łaśnie w ydał bardzo piękne kom­
pozycje: polonez, mazury, dwie polki, francuską i ma­
zurkę i galop.

* T o w a r z y s tw o  tk a c k ie  zawiązujące się w 
Krośnie, rokuje świetne powodzenie, zewsząd bowiem 
zgłaszają się tkacze do Towarzystwa przystępujący. 
Przystąpiło dotychczas 71 członków z 216 udziałam i 
po 5 zł.

* W  m ie js c e  r o z s e ł a n i a  1 p r z y jm o w a n ia  
b i le tó w  noworocznych złożyli w prezydjum m agi­
stratu na rzecz ubogich m. Lw ow a: W ny Aleksander 
Gnoiński 2 zł., Jan  Schneider 1 zł., Karol Skibiński 
50 ct., Ludwik Janowski, z Hołoska wielkiego, trzy- 
wiadrową beczkę kapusty, Leouard Piętak 2 zł., dr. 
Euzebiusz Czerkawski 3 złr., Au i Sawczyń- 
ska 1, dr, Józef Kolischer 5, aptekarz Wiewiórski 
2 zł.

* S k ła d k i .  W miejsce powinszowań noworocz­
nych, złożyła w adm inistracji Gazety Narodowej na 
poznański „Bank ratunkowy" pani Jadw iga Bunin 
2 zł.

* N a  p o g o r z e lc ó w  m . D o l in y  złożyli w pre- 
zydjuin mag. p. N. Hetman, diak n św. Ju ra  47 
sztuk, zaś p. Stefan W itkowski 29 sztuk odzieży.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum Bzkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przy wietrze zmieniającym swój kieru­
nek od N do W i niebie zupełnie zamglonem padał 
przez dzień cały śnieg, którego opad mierzony dziś 
o 8. rano wynosi —  2.8 mm. Średnia tem peratura 
dnia była —  2.3° C., nąjwyższa—  0.8° O., najniższa 
dziś nad ranem  —  4.4° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 758 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się w Wło­
szech i wynosi 745 —  750 mm., zwyżka na półno­
cnym Atlantyku i wynosi 775 —  770 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 31. grudnia. W iatr południo­
wo-zachodni, tem peratura znacznie się obniża, niebo 
się wypogadza, powietrze miernie wilgotne, opadu nie 
będzie co uajwięeej wcale nieznaczny.

W pierwszej połowie stycznia a mianowicie w 
pierwszym tygodniu należy się spodziewać dni prze­
ważnie pogodnych przy znacznie obniżonej tem pera­
turze, opady będą nieznaczne, dopiero w drugim ty­
godniu nastąpią prawdopodobnie opady znaczniejsze 
przy łagodniejszej temperaturze.

(Ob. P .)  W  miesiącu styczniu spostrzegać mo­
żemy póżuo wieczorem najpiękniejszą część gwiaździ­
stego nieba. Słońce nasze będzie dnia 2. stycznia naj­
bliżej ziemi i pozostaje do końca styconia w konste­
lacji Strzelca, wszelkie zatem konstelacje zwierzyńca, 
przez które słońce w lecie przechodzi, możemy teraz 
widzieć wolnem okiem wieczorem i w  nocy. Blizko 
konstelacji letnich zwierzyńca, więcej na południowem 
niebie, spostrzegać możemy trzy gwiazdy, pod nazwi­
skiem Kosarzy znanych, w czworoboku jasnych 
gwiazd konstelacji Oriona. W  kierunku południowo- 
wschodnim od Oriona,^ prawie na łuku przesuniętym 
przez Koszarzy, widzimy najjaśniejszą gwiazdę nieba 
Psa Wielkiego (Syriusz), wiodąc zaś okiem w górę 
po tym łuku znajdziemy w gromadoe Hyad jasną 
gwiazdę Aldebarana, która 6. styoznia po północy 
będzie zakrytą przez księżyc. Niedaleko Hyad znaj­
duje się znajoma gromadka Kwoczki (Plejady). Tak 
Hyady jakoteż Plejady należą do konstelacji Byka. 
Niedaleko A ldebarana w kierunku północno-wscho­
dnim spostrzegamy konstelację Woźnioy a w niej naj­
jaśniejszą gwiazdę Kozę (Capella). Odtąd w kierunku 
południowo-wschodnim natrafimy na konstelację Bli­
źniąt ; jaśniejsza z tych dwóch Jgwiazd jest podwójną. 
W tej konstelacji pozostaje aż do jesieni Saturn, jako 
gwiazda pierwszej wielkości, poznać go można po 
spokojnem blado-żółtawem świetle. Jego ośm księży­
ców spostrzegać można tylko silnie powiększającymi 
teleskopami. Od Saturna na południe zam yka Pies 
Mały (Procjon) wieniec najwspanialszych konstelacji 
sfery niebieskiej. Z planet, których teraz wolnym 
okiem spostrzegać możemy, wsohodzi Jow isz w kon­
stelację Panny około północy, M ars i W e n e ra  znaj­
dują się teraz razem ze słońcem w konstelacji Strzel­
ca. W enera będzie jaśnieć na zachodniem niebie w 
drugiej połowie stycznia jako gw iazda wieczorna.
W  J u t r o  dnia 1. stycznia: N o w y  R o k ;  — św. 
Ihnatja.

—  W i e l i c z k a  30. grudnia. Nowo ukonstytuo­
wana Rada m iejska w ybrała W ilhelm a Kocha pono­
wnie jednogłośnie burmistrzem, a  Brunona Miozyń- 
skiego zastępoą.

—  Z n a l e z i o n y  s k a r b .  30 .000  dukatów znale­
źli w G urahum orze, na Bukowinie, robotnicy włoscy, 
zajęci robotami aem nem i. W iener Tagblatt donosi 
o te m : „Przed la ty  opadli w tem miejson rabusie bo­
gatego Orm ianina, nazwiskiem T abakar, zabili go, a 
znalezione na wozie baryłki z dukatam i, zakopali 
tymczasowo w lesie, żeby na drngi dzień przystąpić 
do podziałn. Tymczasem jednak zostali schwytani i 
w krótkim czasie straceni. Jeden z nich przed śmier­
cią zeznał, że skarb zakopany został w lesie, nie wy­
mienił jednak dokładnie miejsca. Wszelkie poszuki­
wania okolicznej ludmości zostały bez skutku, Dopie­
ro teraz W łosi kopiąc ziemię, natrafili na ciężki k a ­
mień, po za którym znaleźli baryłki z złotem. Nie 
wiele myśląo zabrali złote i drapnęli do Rum unii."

  Z  W a r s z a w y  donosi Polit. Corr., że w ła­
dze w Petersburgu  i Kijowie otrzymały surowy na­
kaz, ażeby żydom zagranicznym  nie pozwoliły się 
w tych m iastach zatrzymywać nawet chwilowo.

  P r z y c z y n y  s a m o b ó js tw a  K u r n a to w s k ie ­
g o , wice-konsula niemieckiego w W arszawie. W ersja 
zaczerpnięta z kół wysoko kompetentnych podaje na- 
stępująca i, jak  można mniemać prawdziwą przy­
czynę rzeczonego samobójstwa. Niejaki F ., wyro ny 
syn b. pułkow nika b. wojsk polskich człowiek abso­
lutnie upadły, którego jedynym celem obecnie jest 
wyszukiwanie bądź co bądź źródeł wydostania p ie­
niędzy na niecne hulanki, w porozumieniu z podo 
bnego rodzaju osobistością, mającą jakoby poct odzić 
z W. księstw a Poznańskiego, nazwiskiem M., o s„ ji  
plan, który, ja t: to niżej zobaczymy, powiódł mu się 
w zupełności. P rz y  ulicy Mostowej w W arszawie za 
luieszkuje w łaściciel nie wielkiego domu, niejaki H. 
człowiek, jak  to mówią, Bogu ducha winien, który 
me m a pojęcia naw et o celach i środkach polityki 
wielko - europ ej sk  iej. Otóż tego to człowieka postano­
wiła szanowna sp ó łk a  użyć jako środek do wydoby­
cia pieniędzy i  w tym celu M. namówiony natural­
nie przez F ., w n iósł denuncjację do miejscowego je- 
neralnego konsu latu  niemieckiego, że II. wyjechał 
u m y ś ln ie  do Ber] iua w celu pozbawienia życia księ­
cia B ism arka. Było to w czasie nieobecności, czy 
też słabości P- R eeheuberga, gdy wstelkiemi intere­

sami zawiadywał w zastępstwie Kurnatowski. —  Za­
żądał on natychmiast od M. rysopisu obywatela II., 
lecz gdy ten nie um iał, czy tez nie chciał go dokła­
dnie podać, zrobił mu propozycję wyjazdu do B erli 
na, odszukania II. i oddania w ręce tamtejszej policji, 
na koszta zaś przeznaczyła 250 rubli. Łatwo prze 
widzieć, że propozycja została skwapliwie przyjętą i 
M. po odebraniu pieniędzy połączył się bezzwłocznie 
z F . w oelu jak  najprędszego przehulania pieniędzy. 
Niezależnie zaś od tego, Kurnatowski narobił wielkie 
go alarmu tak w Berlinie, za pomocą telegrafu, jak 
i w W arszawie pomiędzy policją i żandarmerją, szcze­
gólnie kolejową, czyniąc tej ostatniej wymówki, że do­
zwoliła udać się koleją podobnemu zbrodniarzowi, 
jak H., do Berlina, nie przewidziawszy, iż tenże za 
mierzą targnąć się na życie księeia Bismarka. W  tra ­
kcie tego policja warszawska, znając dokładnie F. i 
jego sztuczki, a widząc w jego ręku znaczniejszą kwo­
tę, w przekonania, że to pieniądze skradzione, przy 
aresztowała go, oczekując na zameldowanie kradzieży 
przez poszkodowanego —  po alarmie zaś wzniesio­
nym przez Kurnatowskiego, dotarła aż do domu II., 
a znalazłszy go, wyciągnęła i dostawiła do konsulatu 
niemieckiego. Tu następnie cała zprawa wyjaśniła 
się, a Kurnatowski jako grubo skompromitowany, nie 
m ógł darować sobie tego, że dał się w podobny spo­
sób podejść dwom oszustom 1 rzezimieszkom, i ode­
b ra ł sobie życie.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  D ziś p rzedstaw ien ie sk ła d an e . J a -  

tro  popołudnia „Dwie B lizny", F re d ry  w połącze- 
uin z koncertem , m nzyki w ojskow ej, w ieczorem  
przedstaw ien ie  sk ładane . W  niedzielę popołuduin 
„D r. K laus", w ieczorem  „Don C ezar“ . W  ponie­
dz ia łek  „C bam illac" , F eu ille ta .

Reżyserem  opery został p. K iczm an.

Dział ekonomiczny.
W ia d o m o ś c i  g ie łd o w e .

L w ó w  dn. 31. g rudn ia. 
(d r.)  Do n iedaw na jeszcze optym izm  pano­

wał w szechw ładnie na ta rgach  p ien iężnych ; um y­
s ły  sfer finansowych i spekulacy jnych  za ję te  w iel- 
k iem i o p e ra c ja m i finansowem i, przygotow yw anym i 
przez rozm aite  g rupy  ban k iersk ie , a w pierwszym  
rzędzie p rzez  g rapę  zak ład u  kredytow ego z Rot- 
ssy ldem  na czele, nie zw racały uwagi na g rom a­
dzące się  ze w szystk ich  stron  chm ury  na h o ry ­
zoncie politycznym , nie w idziały, czy też nie 
chciały w idzieć coraz w yraźniejszych oznak, zap o ­
w iadających  groźne dla enropejsk iego  pokoju u g ru ­
powanie m ocarstw . N ie było p ap ieru  czy to ban ­
kowego, czy też przem ysłow ego, k tóryby nie m iał 
swojego „konsorcjum * zaw iązanego w yłącznie w ce ­
lu  p a s o w a n i a  go w szelk iem i m ożliw em i sp>. • 
sebam i, na chw ilę naw et zdawać się m ogło, żh 
i szers a publiczność, k tó ra  przez d ług ie  la ta  
s tro n iła  od g ie łd y  i w szelkiej speku lacy jnej dzia 
łalności, zapom niaw szy dzieje nieszczęsnego „roz­
kw itu  ekonom icznego", a zachęcona św ie tuem i r e ­
z u lta tam i, osiągu ię tem i przez śm iałych sp e k u la n ­
tów , coraz w ięcej zaczyna się  in te resow ać g iełdą, 
coraz częściej zaczyna zag lądać do kantorów  g ie ł­
dowych, pom agając w ten  sposób sferom  sp ek u ­
lacy jnym  do coraz energ iczn ie jsze j w k ierunku 
zwyżkowym działa lności.

T ak  było do niedaw na. P m d  14 d n iam i je ­
dnak  ta rg i pieniężne inną zu p e łn ie  p rzy b ra ły  po­
stać. Do rozpraw , k tóre m iały m iejsce w p a r la ­
m encie n iem ieckiem  w spraw ie pow iększenia n ie ­
m ieck iej siły  zbrojnej, a które p ierw sze spow odo­
w ały  pewien niepokój i chw ilow ą s tag n ac ję , p rzy ­
były  hiobowe w iadom ości o p rzesilen ia  w A m e­
ryce, podwyższenie stopy procentow ej przez bank  
angielsk i w Londynie i bank  państow y w B erlin ie , 
n iem n ie j g roźna postaw a A nglii wobec T urcy i, 
k tó ra  dobitny zna lazła  w yraz w a rty k n le  znanego 
organu lo rda  S alibnrego , M om ing-Post, zaw ie ra ­
jący  zbyt w yraźne groźby dla T u rc ji, na w ypadek 
g d y b y ,o n a  w spraw ach półwyspu bałkańsk iego  sz ła  
dalej zgodnie z Rosją, a r ty k u ł, k tó ry  ja k  tw ie r­
dzili pow szechnie spowodowany zos ta ł przez tc , 
że A nglia w padła na trop  daleko  idących  umów 
m iędzy Rosją a T u rc ją .

W szystk ie  te  przyczyny zarówno n a tn ry  fi­
nansowej ja k  politycznej razem  w zięte, sprow a­
d ziły  p rzew ró t w usposobien ia eu ropejsk ich  t a r ­
gów pienię/.uych, P esym izim  z a s tą p ił m ie jsce  do­
tychczasow ej pewności pokojow ej, a tak  długo i 
skutecznie pielęgnow any k ierunek  zwyżkowy m u­
s ia ł u stąp ić  przed zniżką, k tóra objęła w szystkie 
pap iery  wartościow e, tak  akc je bankow e i p rze­
m ysłowe ja k  również i ren ty  państwowe.

W  ub ieg łym  tygodnia w praw dzie knrsa nieco 
się polepszyły , a to głów nie dzięki pokojowej m o­
wie francuskiego m in is tra  wojny, k tóry  do tych­
czas uchodził za najw ybitn ie jszego  re p rez en ta n ta  
stronn ic tw a dążącego do wojuy odw etow ej z N iem ­
cam i, usposobienie je d n ak  ta rgów  p ien iężnych  po ­
zostało  słabe, a obroty handlow e ograuiczone by ły  
do ciasnych bardzo rozm iarów , a to głów nie z po­
wodu m iesięcznej likw idacji in teresów  w B erlin ie  
i P aryżu , k tó re  poważne budzą obaw y ze względu 
na dotkliw y b rak  gotówki do dyspozycji sfer spe­
kulacy jnych .

P rzed  npływ em  te j k ry tycznej chw ili i przed 
zupełnem  ukończeniem  te j likw idacji ta rg i p ie ­
niężne w strzym ują  się od w szelkich  zn aczn ie j­
szych tranzakcy j, a zapew nienia pokojowe, ja k ie  
po św iętach ze wszech praw ie s to lic  europejsk ich  
nadchodziły , przeszły  bez w pływ u, i n ie zdołały 
ożyw ić ruchu handlow ego wobee coraz pew niej 
w ystępujących w ieśei o odroczenin na te ra z  za­
m ierzonej przez g rupę zak ładu  kredytow ego w iel­
kiej tran z ak c ji konw ersyjnej z rządem  węgiar- 
g ie rsk im . Do tej n iip ew n o śc i n iem ało  się też 
przyczyniło  częściowe przesilen ie m in iste rstw a w 
Londynife i w ieści w osta tn ich  dn iach  ro zp o ­
w szechniane o zam iarze ks. A leksand ra  B a tten - 
berga  w ystąp ien ia ponownie na arenę po lityczną.

D zisiaj n o tu ją : akc je  zak ładu  kredytow ego 
austrjack iego  293 70, w ęgierskiego 302.75, ang lo - 
bank 112.75, U nionbauk 217, B a n k re re in  105, 
bank  dla krajów  (L& nderbank) 237, bank ans tro - 
w ęgierski 880, kolej K aro la -L ndw ika 195.50, kolej 
czerniow iecka 233, kolej północna 234. południow a 
103, państw owa 252, ren ta  w spólna 82-50, re n ta  
zło ta  an s trjack a  112.75, re n ta  z ło ta  w ęg ierska 104, 
5 %  reu ta  papierow a a u s tr ja c U  100.90.

N a ta rg n  lwowskim  tydzień  ubiegły w yka­
zuje znaczn ie jsze  ożyw ienie ruchu  handlow ego. 
Popyt za 4V2°/o l a ta m i  tow arzystw a kredytow ego 
ciągle się wzmaga, w skutek  czego ku rs ich podniósł 
się z 9 9 ‘50 na 99.75 i po te j cenie znaczniejsze 
już m iały m iejsce trau sa k c je . P rzew idyw an ia  nasze 
co do tego papieru w zupełności się spraw dziły  
Zaledw ie dwa m iesiące upłynęło  od w prow adzenia 
ich na ta rg , a j n i  w ykazują zwyżkę 50 ct. na 100 
złr. N ie u lega w ątpliw ości, że w m iesiącu styezn iu

znaczne w tychże listach  będą m iały m iejsce tra u s ­
akcje , głównie w celu lokacji wpływów z kuponu 
styczniowego, a w tedy kn rs ich z łatw ością może 
dojść do p a r i , to  je s t  100 za 100.

Nie m niej ożywiony by ł popyt na lis ty  banku 
k rajow ego ; po kursie 98 .25— 98.35 znaczniejsze 
zaknpiono partje , a w m iarę podnoszenia się kursu 
4 , /j°/0 listów tow arzystw a kredytow ego, podnosić 
się ta k ie  będzie i cena tych listów.

L isty  banku hipotecznego tak prem iowaue 
ja k  i nieprem iow ane by ły  również przedm iotem  
ożywionych tran sak cy j. P ierw sze płacono po 103.80 
do 108.90, drugie po 100.30 do 100.45.

Z d y r e k c j i  a u s t r j a c k i c h  k o le i  s k a r b o ­
w y c h .  P ła tn y  d. 1. styczn ia knpon kolei A rey- 
księcia A lb rech ta , w ypłacany będzie od tego dnia 
w W iedn ia  w a a s tr ja ck im  zak ładzie k red . ziem skim  
po 1 zL w sreb rze .

W czasie od 1. do 14. s ty czn ia  1887 wy­
płacać będą teu  kupon także w M onachium  w
, B ayerische V ereinsbank“ , w B erlin ie  w D eutsche 
Bank, w F ra n k fu rc ie  w dom u bankow ym  E rlau g e ra  
i synów.

L o s y  K in c s e m . Po 500 zł. w ygrały: Ser. 457 
nr. 84 i s. 1784 nr. 28 ; po 100 zł. w ygra ły : Ser. 
54 nr. 92, s. 99 nr. 11, 8, 254 nr. 69. s. 550 nr. 
61, s. 1436 nr. 74, s. 2178 nr. 11, s. 2225 nr. 5, 
s. 2472 nr. 86 i s. 2890 nr. 5 8 ; po 50 zł. w ygra­
ły : S. 85 nr. 80, s. 119 nr. 8, s. 175 nr. 45, s.
431 nr. 82, s. 457 nr. 80, s 470 nr. 12, s. 541
nr. 97, s. 781 nr. 28, s. 932 nr. 73, s. 1113 nr.
48, s. 1379 nr. 27, s. 1488 nr. 85, s. 1601 nr. 98, 
e. 1606 nr. 50, s. 1659 nr. 56, s. 1852 nr. 34, 
s. 1854 nr. 53, s. 2116 nr. 20, s. 2198 nr. 52 i 
s. 2239 nr. 3 8 ; po 20 zł. w ygra ły : S. 17 nr 87, 
s. 66 nr. 89, s. 173 nr. 80, s. 236 ur. 92, s. 344 
nr 82, s. 517 nr. 67, s. 518 nr. 29, s. 526 nr. 16,
s. 693 nr. 38, s. 694 nr. 91, s. 759 nr. 54 i nr.
88, s. 873 nr. 63, s. 929 nr. 3, s. 942 nr. 69, 
s 1018 nr. 56, s. 1199 nr. 49, s. 1209 nr. 22,
s. 1247 nr. 59, s. 1331 nr. 54, s. 1466 nr. 10,
ł . 1528 nr. 93, s. 1558 nr. 68, s. 1812 nr. 55,
s. 1824 nr. 67, s. 1866 nr. 41, s. 1909 nr. 59,
s. 1967 nr. 20, s. 1998 nr. 63, s. 2056 nr. 96,
s. 2138 ur. 55, s. 2156 nr. 10 i nr. 35, s. 2207
nr. 16, s. 2*75 nr. 84, s. 2336 nr. 21, s. 2413
nr. 53, e. 2 5 i§  nr. 66, s. 2573 nr. 30, s. 2602
nr. 24, s. 2664 nr. 95, s. 2696 nr. 62, s 2712
nr. 30, s. 2748 nr. 94, s. 2772 nr. 100, s. 2787
nr. 52, s. 2801 nr. 2, s. 2842 nr. 85, s. 2897 nr.
26 i s. 2902 nr. 52.

i

Ostatnie notowania produktów, 
i  d. 31. g rn d n ia  1886.

L w ó w : pszenic* 7.25 do 8.15, żyto 5.25 do 6. - .  
jęczm ień 4.— ao 7 .— , owies 4.10 do 5.—, groch  5.70 do 
9.—, wyka 4.50 do 5.— , rzepak  8.60 do 9 .—, In ianka
 do —.— , koniczyna czerw . 35.— do 4 5 .—, koniczyna
biała  40.— do 55 —, koniczyna szw edzka —.— dc —, —.

T a r n o p o l : p szen ica  7.— do 8.— , iy to  5 .— do 
5.6.>, jęczm ień 4 6u do 6.75, owie* 4  25 do 4 55, groch
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 4 7 5 , rzepak  8A0 do 9 —, 
in ianka —.— do — .— , koniozyna czerw  30.— do 45. -  , 
koniczyna b ia ła  —.— do — .— , koniozyna szwedzka — 
do — .—.

P o d w o ło e i j l k a : p szen ica  7 .— do 7.75, iy to  5—  
de 5.65, jęesm . 4 — do (>.70, owies 4.25 do 4.35, groch
5 50 do 8.25, wyka 4.25 do 4.75, rzep ak  8.75 do 9 05, 
In ian k a  —. do —.—, koniczyna czerw ona 3 0 — do 42.— , 
koniozyna b iała  —.— d o —.—, koniczyna szw edzka — —  
do — .

J a r o s ł a w : pszen ica  7.50 do 8 30, iy to  5 50 do
6 16, jęczm ień 4.50 do 7.20, owies 4.75 do , groch 
6.— do 9.50, wyka 4.90 do 5.10, rzep ak  9 — do 9-05, 
In ianka — .— do — .—, koniczyna czerwona 35 .— do 
45.—, koniozyna b ia ła  —.— do — .—, koniozyna szwedz. 
—.— do — .

C te rn lo w e e :  pszenica 7 — do 7 90, iy to  5.40 do 
5.60, jęczm ień 4.50 do 7-25, owiea 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 9 .—, wyka —.- do — .—, rzep ak  9.50 do 9.70, 
In ianka — do —.—, koniozyna ezerw. 30,— dc 46 .—, 
koniczyna b iała  45.— do 55.—, koniozyna szw edzka — 
do —.—

W szystko za 100 kilo  netto  bez w orka.
C hm iel za 66 k ilo  loco Lwów 6 .— do 45.— nom i­

naln ie .
Okow ita za 10.000 l i t r .  pro . loco Lwów 22 75 do

Okowita na  term in  —.— do —.—.
U sposobienie spokojne.

T e le g r a m y  targowe z d. 30. g ru d n ia : 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

dc zł. — .— , żyto od zł. — .—  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.—  do zł. 25.25.

B u  da p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę, 
od zł. 9.26 dozł. 9 .2 8 ; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 167.25 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 37.10 m.; olej rzepako­
wy  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.90 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N a f ta .  W iedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
mą loco 6.75, H am burg loco 6.60, ns grudzień 6.60, 
na styczeń-marzec 6.50, Antwerpia na grudzień
17.1/*, No wy-York 6 .5/ , ,  Filadelfia 6 .* /i-

W ie d e ń  d. 28. grudnia. N a dzisiejszy targ
dowieziono nierogaoizny żywej a mianowicie: ciężkich, 
średniociężkioh i lekkich węgierskich 3970, galicyj­
skich warchlaków 4652, razem 8622 sztuk.

Płacono za ciężkie węgierskie od zł. 3 8 .—  do 
zł. 39.— , średniociężkie węgierskie od zł. 3 6 .—  do 
zł 3 7 .— , za lekkie od zł. 2 5 .—  do zł. 3 2 .— , i za 
galicyjskie w archlaki od zł. 30, 36, do 39 zł. za 
10C kile żywej wagi.

Wilhelm Amirowiee & Schets.

23 25.

f i l e i r w  własne „Gazety Naród/
W ie d e ń  d. 31. g rudn ia  W ed łu g  londyń­

skiego te leg ram u  Nowej Pressy praw dopodobnym  
je s t pow rót C hurch illa  do g ab in e tu , zaczem  by 
zew nętrzna po lityka S alisbn rego , zw łaszcza co do 
spraw y b u łg a rsk ie j i w spieran ia A n strji na pół­
w yspie B a łk ań sk im , zm iany  doznała. C hurchill 
bow iem , wróciwszy ze Bwej objażdżki k o n ty n e n ­
ta lnej, zm ien ił swój pogląd ua w schodnią poli­
tykę Salisbnrego, k tó rą  poprzód pochw alał w zu­
pełności. Z daniem  C h u rch illa , pow inna A nglia 
co do B n łg arji zachować się  b iern ie  i przyłączyć 
się  do w schodniej po lityk i N iem iec . Oględue 
przy jęcie  depu tac ji b u łg a rsk ie j przez lorda Iddes- 
le igba  sto i w zw iązku z b lizk im  zw rotem  w an­
g ie lsk ie j po lityce w schodniej.

W ie d e ń  d. 31. g rudn ia . W spólne narady 
m in is te rja ln e  co do spraw  ngodowych, m iędzy te -  
m i i co do spraw y naftow ej, nie odniosły rez u ’ta -  
tu . Po Nowym Roku m ają  się znown zebrać obu­
s tronn i re feren c i fachowi dla w yszukania p o d sta­
wy do porozum ienia się. S praw a ce do pospo lite­
go ruszen ia  zupełn ie zgodnie załatw iona.

W ie d e ń  d. 31. grnduia. Nowa Presse o g ła ­
sza okólnik  szefa kom m ercja lnego  d epartam en tu  
kolei skarbow ych, p. L iharz ika do kolei Północnej, 
K aro la  L udw ika i Czerniow ieckiej z zaproszeniem , 
aby te  koleje w ysłały  na 4. stycznia delegatów  
celem  om ów ienia taryfow ych zarządzeń ku ochro­
nie a rs tr ja c k ie g o  p rzem ysłu  naftow ego.

(Z biura korespondencyjnego).
W r o c ła w  d. 31. grudnia. Przed południem  

odbył się pogrzeb biskupa Herzoga, celebrow ał 
a rcyb i kup D inder.

B u k a r e s z t  d. 31. g rudni. D oniesienie w ie­
deńskie, że ks. A leksander B a ttt^b erg  m » oriwi­
dzie króla rum uńskiego, je s t  bei żadnej zg.da 
podstaw y.

P a r y ż  d. 31. grnduia. Amba&,da tu recka 
zaprzecza doniesieniu Dehatów  o w ra i,BjU( jak ie  
ua su łtan ie  wywarł a r ty k u ł M omingpos

L o n d y n  d. 31. grudnia. Po uaradze z n_ 
bera luym i posłam i postanow ił H artingto , nje 
p rzy jąć  tek i pierw szego m in is tra .

L o n d y n  dnia 31. g rudn ia . W  m iejsce Chur­
ch illa  obejm uje W . H . S m ith  przewodnictwo 
stronn ic tw a w Izb ie  gm in .

S o fia  d. 31. g rudn ia . „A jencja  H avasa* za ­
p rzecza doniesieniom  dzienników  o pro jekcie pod­
w yższenia podatków i zaznacza, że w rokn p rzy­
szłym  w ydatk i będą zm niejszone o przeszło j e ­
den m ilion.

W okólnika udowodni rząd niedokładności 
zaw arte  w cyrkn łarzu  G iersa o m isji K au lbarsa  i 
zb ije  potw arze, których się dopuścili buntownicy 
z Burgas. P en sto n icy  i Sliw ny w swym m em oriale, 
p rzedłożonym  w ielkiem u wezyrowi.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dnia 31. grudnia 1886:
Hotel Źorta. W. W itosiaw aki z W ełd ile r*a. E 

M ałachow ski z R osji. A. S tu rm a n j  z R osji. M. Rosen- 
atoek ■ S k a ła tt. B. br. P opper z W ełdziera . O. L i i i  z 
W iednia. A. S k irm und z L itw y.

Hotel Francuski. T. A bgarowiez z B artyszow a. 
R Bastgen i  Rom anowa. B. Dawidów i  Odessy. D r. B 
W ittlin  7, C zeniowiee. M. L angrok  z K rakow a. J  Gut. z 
P rag i

Hotel Langa W. L indcnbanm  z B orysław ia. D 
Z nekerm andl z P rag i. J . D illl z Jarosław ia .

Hotel Angielski. E- Suchecki z Skw arzaw y sta re j. 
F . S tanek  z W iszenki. S. H irse h le r  z H orodyslaw ia.

R ubryka  , ,N a d e a ł a j i e “  n ie pochodzi od R a  
k tó ra  też żadnej odpow iedzialności za n ią  n ie p r s j

N a d e s ł a n e .
Zw raca się uwagę na dzisie jsze ogłosz uie 

C h o r o b y  z a k a ź n e .

n a d e s ł a n e .
D yetetyozne piwo słodow e wyrobione p rzez  B. 

S trassn ick iego  w O berdóbling  pod W iedniem  m e zaw ie­
ra jące  _ w sobie żadnych części szkodliw ych, d z ia ła  szcze­
gó ln ie j dobrze nu wzm ocnienie i odżyw ienie słabow itych 
i chorobą d o tk n ię ty ch  osób, k tó re  je  chętn ie  b io rą. B ar­
dzo dobry sku tek  wyw iera to  piwo n osłabionych i nie- 
aokrew nych  i w ielee się p rzyczyn ia  do szybkiego pow ro tu  
do zdrow ia.

D la p rzekonan ia  się o sku tkach  leczn iczych  ro zd ał 
p._ S trassn ick y  k ilk ak ro tn ie  znaczn ie jszą  ilość  tego piwa 
m iędzy pacjen tów  zostającyoh w w iedeńskich sz p ita lac h . 
W ynik tej próby okazał się  rzeczyw iście bardzo pięknym , 
co z resz tą  p o tw ierd za ją  św iadectw a dotyczących  lekarzy  
szp ita lnych , ja k ie  p S trassn ick y  o trzym ał. N ic więc. d z i­
wnego, że piwo dyetetyozne S trassn ick ieg o  zysknje  coraz 
więcej zwolenników.

U znanie Jo ck ey -K ln b n  w B udapeszcie .
Do c. k. austr. i król. rumuńskiego dostawcy nad­
wornego pana Franciszka Jana Kwiedy, apteka­

rza obwodowego w Komeuburgu.
Pańakie  p re p a ra ty  w e tery n arsk ie  m ają  p rzy  n iy e iu  

onych tą  zaletę, że się okazu ją  bezw aględnie jako wy- 
wyborne. W  całem  słow a znaczen in  jed n ak  okaaał się 
przez swą sknteoznośó pańsk i e. k. nprz. p ły n  re s titn e y j-  
ny w rozm aitych  próbach, skutk iem  czego podp isane  pre- 
zydjum  cznje się być spow odowanem , w yrazie panu zu-

f'Słn* t znanie i pańsk ie  p re p a ra ty  w e tery n a ry jn e  ja k n s j-  
epiej ksżdem n zaleeió.

B udapeszt d. 3. L u tego  1885.
P rezy d ju m  węg Jo ckey-K lnbn

hr. Gyula Karolyi.
Co się tyczy składów odsyłam y do ogłoszenia o 

„Kwizdy p rep ara tach  w eterynarskich* um ieszczonego w 
dzisiejszym  num erze.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d n ia  31. g rud n ia . (Z Izby  handlow ej.)

I .  A kojc  a a  s z tu k ę .
p łacą  żądają

Kolej ea lie . K ar. Ludw. 200 z ł. m. k . . . 194 75 19-i —
K olej L w o w .-C z e rn .-J a s * k a ............................ 232 — 23 i.50
B anka hypotecznego gal. po 200 z ł. w .a . .  287.— 292 - 
B anku kredyt, galicy jsk iego  po 9 0 0 z ł,w .a . 215.— 2tti. -

I I .  L is ty  z a s ta w n e  n a  100 z ł.
B anku hypoteoznego ga licy jsk iego  6%  . — — -------

5%, . . 1 0 0 .-  101—  
.  „ gal. 5%  wyl 10%  pr. 103 40 104.40

B ankn krajow ego 41/ .  /o los. w 51 L . . 97 75 98.75
T ow arzystw a kred. galio. 5*| 100.— 10!.—

„ k redy t. gsJ ziem. 4°L . . . 96.— 97 —
„ kred. gal. ziem. 6°/ol0*- w 371. 1 0 0 — 101 -■
„ k red . g. ziem 4*/0 los. w 41' / . I .  93—  9 # -
„ kredytow ego ga l. ziem. 4 '/ ,“/ ,

los. w 52 1 . . . . . .  99 25 100 25
n i -  L is ty  d łu ż n e  c a  100 z ł .

Gal, Z. kred. włoś. w likw . (d. 6 p r.) 3 %  —.— 52. -
Gal, Z. k re d y t  w łość. (d . 5°/0) 2 7 ,%  . . —.— 45—
Ogóln. ro ln . kredyt- zakł. d la  Gaf. i Bnk.

6%  los. w 15 l a t .................................. ........
IY . O b llg l a a  100 a ł .

Indem nizaoyjne g a „ u / j .  5%  m. k. . . . 104.— 105 —
Kom. banko krajow ego 6 %  w. a. I  em. . 100.— 101 
P o żyo tka  krajow a s r. 1873 6 %  w. a. . . 104.—
Pożyczka krajow a 1883 4 7 , %   96.70 9 8 .—

L o sy .
Losy m iasta K r a k o w a   18.25 2  .2.)
Losy m iasta  S t a n i s ł a w o w a ............................ 29.— 32. —

T I .  M onety .
D nkat h o l e n d e r s k i .............................................. 5 89 5.99
D nkat cesarsk i ..........................................................5.92 602
N a p o l e o n d o r ...............................................................9.92 10.03
Pófim perjał r o s y j s k i  10.26 10.36
Bubel rosy jsk i s r e b r n y ...............................................1.54 1 64
B abel rosy jsk i p a p ie ro w y .....................................1.15%  L '< %
100 m arek n i e m i e c k i o h ..................................  615 0  ( 2 20
Srebro aa  100 z łr .....................................................— ——
Knpony w s r e b r z e ..............................................— — . —

W ied eń  dn ia  81. g rn d n ia  godz. 10 min. 40 przed 
południem  A kcje k redytow e 294 75. A nglo - anstrjaokie. 
—,—, U nionbank 218.—, Kolej K ar. Lndw 195 75, Ko­
le j południow a — , R en ta  papierow a .------ , 5*1, Galie.
hlp. lie ty  zast. prem . 103 25. 4’/,° |, G alicyjskie liety  za­
stawne B anin krajow ego 98 —, 4*/,7„ gal. p o ży c ik a  kraj 
s  1883 i .  96.50, 5*|, G al. H ip . l is ty  zastaw ne 100.—,
4 %  re n U  z ło ta  104.47, N apoleonder 9.97.— Boayj. ban­
knoty — ''—.— , Uspoeoblenie pom yślne.

B e r l la  dni« 30. g rn d n ia  godz. 5 min. 80 p«poł. 
Bosyjs. banknoty 189 20, A kcje kredytow e 475.—, Lom ­
bardy 168 50, G alicy jsk ie  79 —, Pożycz, wschód. W  L’- 
A nstr; banknoty  16150.

P a ry ż  3%  R en ta  82-50
W iedeń  dn ia  31. g rudnia, godz. 1 min. 48 popoł. 

A lpiny 26.— , W ęg. zkeje k r. 303.50. A nglo-A netr. 113.50 
Unionbank 218.- - Kolej K ar.-L . 196.50, N ordbahn 234-50, 
Kolej P o łu d . 1 0 3 .- .  Kolej AlfOld 186.75, Kolej P- ®!i b - 
253.— K olej Iwow.-c*. 233 50, W ęg. N ordobst. 172.—, Wien. 
C om m nnallose 125.— , Tabak-A ctien — .— , Galio. olJig . 
indem n. 104.50, E lb e ta l 162 25, W ęg. cis. losy 12 (‘50, 
L anderbank 239.25, Z ło ta ren ta  węg. 4•/, 104 45, Bank- 
ęerein  105.25. B osyj rubel pap ier. 1 .1 7 % , Loey w ęgier­
sk ie  121.— U sposobien ie : spokojne



GAZETA NA KODOWA z S-b-ty !. StyHnia 1887.

•(IliSIEME.
rn ln e  Zgromadzenie Gai. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1. Marca ) 886 postanowiło zaprzestać dalszego wydawania 5fl„ 

Listów zastawnych, wszystkie zaś w obiegu będące 5ftft Listy zastawne w myśl zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ściągnąć vt tym celu 
oprócz już istniejących 4°0 listów zastawnych 41-lernicb nowe

4Y„ listy zastawne z 25 letnią amortyzacją i
„ „ z 56 „ „ wydawać.

Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30. Czewca i 31. Grudnia każdego roku.
Po zaiwierdzeniu przez c, k. Ministerjom spraw wewnętrznych Z'*dnia, 10. Maja J886 do L. 7427 powyższej uchwały, Dyrekcja Galie. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego chcąc zapewnie stały zbyt nowo emitować się mających 4 l/ i%  i 4%> listów zastawnych, zawarła umowę z konsorcjum, w którego skład wchodzą f i rmy:  Niższo- 
austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, e. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych w Wiedniu, Erlanger i Synowie w Frankfurcie nad Menem, w moc której to umowy
odstąpiono temuż konsorcjum wszystkie do dnia 31. Grudnia 1886 wydać się mające 4 7*% i 4%  listy zastawne, zapewniając mu oraz prawo opcji co do wszystkich w la­
tach 1887 i 1888 a ewentualnie i 1889 wydać się mających 4 ' A ° / o  i 4°/° listów zastawnych. Do powyższego konsorcjum przystąpili następnie: Galieyjski Bank kredytowy
we Lwowie i Towarzystwo wzajemnego kredytu w Kranówie.

Ogólna suma nowo wydanych listów po dzień 1. Grudnia wynosi:
4 1|2°in z okresom 52 letnim złr. 13,286.900 
4 V „ 41 * . * 945.500
4°o 56 255.100

z których kwota zlr. 12,000.000 wydaną została na konwersję 5°|0 pożyczek, reszta zaś pochodzi z poży­
czek nowych.

Fundusz umorzenia ze spłat normalnych, jakoteż po nad plan uskutecznionych
wynosił złr. 12,530.847,

z którego Dyrekcja na mocy § 22 statutu nabyła dla umorzenia 5,286.400 w 5% listach zastawnych, za 
resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13, 14, 15 i 16 Grudnia 1886 roku

5° o listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500 
4°o 99 „ dawnych „ 110.900
4° o w „ z  okresu 41 let. „ 23.000

Razem ogólną kwotę złr. 7,244.400 
których spłata przypada na dzień 30. Czerwca 1887 roku.

Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 roku.

Dyrekcja Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Odnośnie do ogłoszenia Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, podpisane konsorcjum przezna­

czyło z zakupionych 4 1*0,) listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego k w o tę :
z ł r .  6 , 0 0 0 . 0 0 0

do wymiany na 5 [0 listy zastawne, wylosowane w Grudniu b. r. i płatne 30. Czerwca 1887, co podając do 
wiadomości P. T. Posiadaczy wylosowanych w Grudniu b. r. 5°|0 listów zastawnych, donosi, że począwszy

od dnia 28. Grudnia 1886 do dnia 28. Stycznia 1887
każdy posiadacz 5°0 listu za s taw n e g o  w y lo s o w a n e g o  w  Grudniu t 8 8 6  za złożeniem takowego wraz z ku­
ponem płatnym 30. Czerwca 1887 otrzyma odpowiednią kwotę w 4V|o liście zas taw n y m  z kuponem pła­
tnym dnia 30. Czerwca 1887 oraz dopłatę  7 5  c e n tó w  w  g o tó w c e  za każde 100 złr. listów zastawnych 
do wymiany przedłożonych.

Konsorcjum zastrzega sobie praw o w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 wymianę listów zasta- 
w nych wcześniej zamknąć.

Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają:

we Lwowie: Gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie, —
wT Krakowie: Towarzystwo wzajemnego kredytur 
w Wiedniu: Niższo-austryackie Towarzystwa eskontowe, 

„ 0. k. uprzyw\ Bank dla krajów7 koronnych,
wf Frankfurcie nM$ Erlanger i Synowie.

Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 roku.

Galicyjski Bank kredytowy.

Niższo-anstrjackie Towarzystwo eskontowe. —  €. k. uprzyw. Bank dla krajów 
koronnych. Erlanger i Synowie. — Galicyjski Bank kredytowy. Towarzystwo 

wzajemnego kredytu.
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CHOROBY ZAKAZIE. Wszystkie artykuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 
wychodków, pisoarów, stajen i miejsc prze', bydło zajętych, dalej pomie- 
szkań zakażonych i pojed>ńczych pokoi tak*do użytku jednorazowego,

jakoteź ciągłego, 
utrzymuj© na składzie

drog-erja. PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie
mianowicie: K w as karbolow y surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidihcatum) po cenach hartownych. — Z powodu zbliżania się choiery należy zwrócić uwagę szczególniej na 
kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas opróżnian ia  i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów

wapna karbolowego i witryolu żelaza.2991 26—36

Obszar lasu
z pięknym i czystym drz«wo«ianem so­
snowym , poszukuje się d_ kupienia w Ga­
licji lub we Węgrzech. Tylko tak ie  z lece ­
n i ,  które  zawierają dokładne podanie 
miejscow, sci wraz z opisem, tu d z ie ż  ceny 
i vaiunkóiw zap łaty ,  będą uwzględnione 
P iw m n e  oferty  pod . lHrecte.r h aufer O 
C. 6963* Annoncen Escpedition Otto Maass 
we Wiedrt.u , J .  Wałłfischgasse 10.

Praw dziw e w ęgierskie naturalne

W I N A
wysyła  za pobraniem w beczkach od 10 

l itrów i w y ż e j : 
dcbre  stare wino stołowe białe po 24 et.  l i t r  
wyśmienite z r . . 72 białe 28 „ „
R iass l ing  z r. 1872 białe 35  „ „
B uste r  Ausbruch słodkie biało 75 „ „

W IN A  czerwone najlepszej jakości od 
25 ct. i wyżej, Ś L IW O W IC A  prawdziwa 
s y r m s l a  70 ct. do z ir .  B O R O ­
W IC Z  K.A irenczyńska (jałowcówkaj 80 ct 
do zł.  150. — Beczki liczę na j tan ie j  po 
własnym koszcie i p rzy jm uję  takowe w 
dcbrym stanie  po cenie policzonej franco 
K„Ieją tam i napo wrót. Szynkarz  m przy 
odbiorze najmniej 100 l i t r  daję  5 %  rabatu.

p rzy -amówieniach upraszani o do ­
k ładne  podanie  stacj i  kolejowej, 

i g .  ‘d p t t s e r ,  właściciel winnio 
ł piwnicy w P r e s z b u r g u  (W ęgry).  

1285 2 4 - 7

:ab ryka  parowa

m ydła  i p er fu m
Juliusza Eotha w Bielsku.

j poleca jako specjalność: wyb rne mvdło 
1 o golenia (5 kil. p a k f i t  2 zł 50 ct. 

franco), tudzież pestkowe francuskie 
mydło toaletowe, l o l ł  3-3

D o s p r z e d a n ia

Realność pod liczbą 152
w  Zam arsty nowie,

w obrębie m iasta ,  sk łada jąca  się z d mu 
frontowego — oficyn, zabudowań s ta je n ­
nych wozown" chlewów, komórek, szopy 
otwartej,  ogród owocowy i jarzynowy, 
dwie s tu d n i0 w podwórzu — frontem ao 
głównego gościńca, 70 sążni długości — 
biffiynki z iwolntmi latami od p o d a tk u .— 
Bliższej wiadomości udzie li  pan  L eopo ld  
W a r e h a ło w s k i ,  budowniczy miejski ulica 

Jagiellońska I. 14. oficyny 3 p ią tro .  
3129 2 - 1 0

Tylko 3 złr.
najodpow iedniejszy

podarek na Gwiazdkę!
(U pom inek po um arły ch ).

P o rtre ty  naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej .  Z a­
datek 1 zł. Gw arantuje  się najw iernie jszą  
podobiznę. Fo tograf ia  nie będzie uszko 

dzoną. Czas dostawy 10 dni.

Premiowany eakiad artystyczny

Siegfried Bodascher
we W iedniu , 1444 6— 7 

II .  grosse P fa r rgysse  6.

J .  F S E R H O F E R A

pigułki krew  przeczyszczające
'W

1

PLASTER THAPSIA
PP. LEPEPDdlEL-REBOULLEAll

K T Ó R Z Y  SA J E G O  W Y N A L A Z C A M l j

W yp ró b o w an y  i upoważniony7 do
w prow adzania  na  teryforyum  C esar- 
s 'w a  przez D ep artam en t M edyczny w
Peteroburgu.

P ia s ie r  ten  leczy K atary , Kaszie, 
zapalenie d y cn a» ek  płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, c ie rp ien ia  kręgu 
„acierzow ego, etc., etc.

Je s t  to znakom ity  środek  z pow odu 
pom yślnym i sku tków  ja k ie  spraw ia 
i d la tego  j e s t  często p o d rab ian y  i 
naśladow any.

D la  unikn ięcia  p rzypadków  przypi- 
rrw a n y c h  zw yczajnie z cala słusznoś­
cią lekarstw om  m ającym  m iędzy sobą  
podobieństw o, wynnagać na leż*  na 
każdym  p lastrze  a b y  się znajdow ały  
podpisy.

ć3i

W Krakowie w aptekach pp. Redyka, 
Wiszniewskiego i Trauczyńi kiego ; we 
L W O W IE  w apt.  pp M kolcscfia, We- 
wiórskiego K rzyżanow skiego ,  Rnknra 
B elscra  ltrl. i we wszystkich aptekach.

♦
od długich  l a t  wielokrotnie doświadczony, i przez wielu ickarzy  publiczności A 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego traw ien ia  i z a ­

twardzen ia

Odznaczony na ’5 wystawach zawsze jedynie  najwyższemi nagrodami, 
ostatni raz w Londynie  1883 dwoma w.elkiemi m eda lam i za  jakość  t ranu  i 
sposób przy rządzan ia  takowego.

Piotra Móllera
n a . j o a y a t a i y

medycynalny tran z wątroby Dorsza.
Ten t ran .  n Moliera własnych fak to rjach , ze świeżych, zdrowych wątrób

iorsza  p rzyrządzony  na jtroskliwiej,  przyjemnego smaku i Aaaar.hu. zalecany 
bywa przez p ierwszorzędne znakomitości medycyny 1 powodu swej łatwej  
strawności,  szczególnie j  dzieciom. — Cena fiaszki 1 zł.  — Przy  kupnie  6 
flaszek wysyłka franco. — Odsprzedającym  rabat.  — Do n a b j  cia we wszyst­
kich ap tekach  i Jroger jach  w mouarchii ,  — hurtem  i de ta l iczn ie  w 

głównym składzie  d la  A us tro -W ęg ie r :  Robert Geh«, we Wiednia, III.,
l le u m a rk t  nr. 7.

S k ład y  • Lw ów : P. M ikola  z apt. .  W. Karczewski  apt. ;  D obrom it:
Ant. Groto? ki a p t ;  Dolina: M. S T raunfe lne r  a p t ;  K ołom yja :  J .  S idoro­
wie?, apt. ;  K opyczyfce  : J  Zn_mirowski;  Lisico: F .  Moszczeński ap t  , P rze ­
mókł: M K m ;  kup.,  L. Nahlik  a p t ;  B zeszrw :  Adalb. K arp ińsk i  apt.,  J .  
Scha it te r  & Cmp. kup.; Sokal: Eugen. Wysoczański ap t.  1404 3 —8

X

t. d.

pudełko z 15 p igu łkam i 21 ct. 
ru lon  z 6 pudełkam i 1 z łr .  5 ct.

4 r u lo n y  p ig u łe k  z ł.  4.40
5 r u lo n ó w  „  . „  5 z1)

10 „ - „  9 20

Za nprzedniem  nadesłaniem pieniędzy kosz tu ją  wraz z nadesłaniem opłatnem :
1 r u l o n  p ig u łe k  z ł .  1.25
2 r u lo n y  „ . „ 2 30
3 „  3.40 

Mniej jak rulon nie w ysyła się.
J. Pserhofera. apteka „zum goldenen Reichsapfel “

w e W ie d n iu ,  I . ,  S l n g e r s t r a s s e  15. 1149 12— 20

W szystk ie  krajow e i zagran iczne specjalności w zapasie. “£38 
We Lwowie do nabycia  u Z. R n ck era  i P. Mikolascha apt. t

C. k. uprzyw. galic. akcyjny j

1 Bank hipoteczny j
1  sp rzedaje2*. o \

i  po kursie dziennym ?

? 5 10 Listy hipoteczne i
JŁ i
JJ jakotez

I 5°|0 Premiowane j
| Listy H.potecźnł
§  Z lecen ia z p row incji w_v- ż 
g konuje sie odw rotną p o c z tą  bez j 
•fj p ro w iz j i .  2873 25 —? j

% $

Przez 16 lat w ypróbowany
1088 IV  jako pewnie i szybko działający środek leczniczy 2—4

w  gośćcu i reumatyzmie,
nerwowych bolach wszelkiego ro d z a ju , ogólnem  osłabieniu m ięśni, drżeniu, 

sztywności członków, bolach w zabliźnionych ranach , p o rażen iach , je Dt  

H e r b a b n e g o  e k s t r a k t  z z ió ł  a l p e j s k i c h :

Św iadectw a szpitalów  wojskowych i cywilnych, tudzież  Bczne podziękowania 
skuteK tej do w cierania służącej i ból kojącej esencji.po tw ierdzają  niezaw odny sk

5S'sCHUTf-MARr<E
si

< j ) U - U U S  H Ł f „  / B U Y  WIEM -j i

Cent, 1 fiaszeczki (zielono opakowanej), 1 zł., 
1 fiaszeczki silniejszego gatunku (różowo - opako­
wanej) na gościec, reumatyzm , porażenia  złr. 1.20,
pocztą za 1 — 3 flaszeczek 20 ct.  więcej za  opa­
kowanie.

T y lk o  p r a w d z iw e  ze  z n a k ie m  
o c h r o n n y m  j a k  o b o k . * ^ 4 ,

Centralny sa ład  wysyłkowy dla p row incji:

we W iedn iu , „A pteka  zu r  B a rm h erzig k e it66 
Jul. H e r b a b n y ,  Naubau, K a ise rs tra sse  90.

ri kpwjj nabyć można we Izwoimmk w optece pod „Srebrnym O rłem “,
7ygiu. Bucker,  ap t  P io t r  Mikolaech i a p t .  J.  Wewiórski,  Hpt. H. B iumen-
feld. A. Sklefuński. J  B e i» e r ; w Krakowie: E rnes t  S tockmsr.  W R. dyk
a n t ;  w B ia łe j:  Józ. Kolassa. i A. Fucho i R. Kcier; w B r zmianach: H  Di-m- 
b i im ki;  w Bterszczowie . M N i e m c z e w s t i ; w Brodach: M Red er; w Czer- 
wowcacl.: u Go Icbow spego .  di J K ar ie r .  W v. AIth ; w Dorna W atra  F.  
F it.-ch w Drohobyczu: J.  AicbmttlleJ i L. D brryn ieck i  a p t ;  w Charahu- 
m nra: E Bote,.»t; w Jarosław iu: J. Rohm i Grzym ała;  w Jaśle:  R. Palch; 
v łiim p b lśn g :  t  Fri t i-ch;  w K ołom yi:  J .  S idor wicz i E  S lenz-1 ; w k ry-  
n io j : H Ni'.nbit;  w tifaw ce: fil kSmrinr; w M ielcu: A. Pawlikowski w
Podwołoczyskach: D Si:hn id°r; w P rzem yślu :  \  Mańkowski; w Radowcuch: 
J R.oignpii i D.cani;  1 Radymnie: A. Karpin ki; w baaogórze: Robino-
wicz; w Śniatynie:  F  Niemczcwski;  w Sw zaw ie : E8 L iszka  i J .  Haberman; 
w Sądowej \Vi:.zni: W. Włodzimireki; w S tan isław ow y:  A. Unili i J.  Macu- 
r , ; pt.: w Samborze: Aiekliewicz a p t ;  w Siaroiyńcu: II. Fu l lem .au ,u ; w
Tarnopolu: J .  J n m r 00 ewicz,. K. Kahane; w U strzykach: J .  Ri. dl; w Wila- 
mowicarh: F  Schneider;  w Żółkwi-, w c. k. apt obw. A. Dadleca.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

wytfąje 2881 13— ?

i S Y G I I A T Y  K A S O W E
4®„ z 30-dniowym wypowiedzeniem 
51 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Dyrekcja.
P rzedruk  n ie  będzie opłacony.

T o T T ś r s i r z j r s f w o  

Wzajemnego Kredytu w Krakowie
pod zarządem

wypłaca swoim członkom począwszy od 3. Stycznia 1887, 
od udziałów wpłaconych przed 1. Października 1886.

O ° l o
tytułem zaliczki na dywidendę za rok 1886, które w kasie 
Towarzystwa w Krakowie i F ilii we Lwowie za okazaniem 
książeczki udziałowej podniesione być mogą.

Zarazem podaje się do wiadomości interesowanych, że 
Towarzystwo przyjmuje składki na książeczki, także od 
osób me będących członkami Towarzystwa, i oprocentowuje 
takowe po 4 %  — zwraca zaś do złr. 4.000 w. a. bez 
wypowiedzenia.

Dyrekcja.
(P r ie . i rn k  nieopłacalny.) 1115 1 - 3

p o l e c a

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne 

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n d ' !  a t d ń ę l r a  zapobiega tworzeniu sir łup ieżu  na głowie, ożywia, 
1 u trw a la  barwę i połysk włosow. F lakon  80 ct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz Bkutek — Cena 1 zł. 20 ct.

z przy-
neg,. o-Esencja miętowa do płukania ust,

rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystn ie  w p ł y w a  n a  d z ią s ła  
i  z ęby  — F lak o n  50 ct._______________________________________________ '

ł roszek roślinno-alkaliczny,
bia ł tść ,  usuv a kamień i kwasy, k tóre  sprowadzają  ból i próchnien ie  zębów. 
Pudeiko 30 i 60 ct.

ORIEiNTAlINA (pudr płynny)
nadaje  twarzy p iękną  i p rzyjemną białość ,  odświeża płeć i konserwuje.  

Ceni. 1 zrr. ,  gąbeczka 10 ct.

B ia łe  i piękne r ę ce ! I
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla  w y d e l ik a tn ien ia  zgrubia łego naskórka. Pude łko  25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
d la  nadania  białości,  różowego odcienia i pięknego pułysku. 

t udełko 25 ct.

N abyć m ożna we L W O W IE  w sk leoach  w łasn y ch : ul. K oper­
n ik a  1. 3, h o te l E u ro p e jsk i i u lica  H a lic k a  rńg  W ałow ej. W  K R A ­
K O W IE  Sukiennice 1. 20. W C Z E R N IO W C A C H  R ynek  1. 2, 

oraz we w szystk ich  p ierw szorzędnych  sk łonach i an tek ach .

W  J e z u p o l u

będą st&nowic w roku 1887 następujące

ogiery czystej krwi
o r j  e r ^ t a l m . e j

ze stada niegdyś Jarczowieekiego.
K a l i t  ogier siva y sześcioletni po Krzyzyku od 

Gazeli, zwauy pierwej w Jarczówcach młodym Krzy- 
zykiora — po 50 złr.

E l - K e b i r  ogier siwy siedmioletni pc Hadu- 
dym od Rozmaitej — po 30 złr.

S i e l a w y  ogier gniaćy 12-letni po Siglawym 
od Kitki — po 15 złr.

M e d / y k  ogier kasztanowaty sześcioletni od 
Sahary — po 25 złr.

Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e

Zarząd dóbr w  Jezupolu.

P r a w d a t r w a  n a j d ł u ż e j .
Od 50 ł a t  i s tn ie jąca  fhbryka koców 

za pośrednictwem swego sk ta iu
i derek, sprzedaje i wysyła

r . a  S O ł T l E
w ia k o śc .a c h  Die do zniszczenia,  ciemneco 
t ł a ,  o żywych bordurach , okoto 3 kilo 
ciężkie , ez.ukę po 1 zł.  40 Ct. 190 cmtr.  
długie.  130 c m t r .  szeroki*,  w jakości n a j ­
wytworniejszej t y lk o  1 zł 60 ct.

Żółte  d ° rk i  t iamerekie. z poszóstna  ko­
lorowaną b o rd a rą  , około 2 m t r .  d ługie ,  
okołc I 1/ ,  m tr .  szerokie w yborne j  jakości 
t y lk o  2 z ł .  50 c t .

Derki są g ru b e  i d latego ds Izą  się 
użyć na łóżsa.  j a k o ie i  na cbodn ki,  derk i  
f i n e lo w e  po 4 zł.  i są wył4cz. d° nabycia 

w g łów nym  Bkład/.ie fabrycznym derek na konie: 
Exportwaarenhau& C. Kon we Wiedniu, II. Grosse Mohrengasse Nr. 29.

W ysyłka  za gotówkę lub pobraniem. 1231 3—4

1

S ~rr -

jmaaoHH

“ w w w b a w iu w ia

Pierwsze a u s t r,

T o w a r z y s t w o  f a b r y c z n e  wyrabiajace drzwi okna i podłogi

Thtlren-, Fenster- und Fusshoden-
F a b r i k s  - O e s e l l s c h a f t

ws WIEDNIU IT-> f  “ S L :Ł ± ż#n̂ 1317
poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okueiem, tudzież spodów okrętowych i dębowych

amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych.
Fabryka, utrzymując wielki akia i suchego m aterja lu  drzew nego, tudzież zapasy gotowego towaru na sk ładzie , może załatw ić 
każdą p o trzeb o  tych artykułów w nt jkrótszym czasie. Taż przy jm uje także sporządzanie portalów, urządzeń dla koszar, 
szpitalów, szk ó ł, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wykonać się m ające roboty drzewne w edług podanego rysunku

i m odela % w y jątk iem  sprzętów  pokojowych.



6 GAZETA NARODOWA z Soboty 1. Stycznia 1887.

u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  1  p o l e c a

J Ó Z E F  H A N K E  we Lwowie J Ó Z E F  H A N K E
skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Fsem“ Rynek I  36 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173.)

Dr. Schaefer
lekarz specjalista dla chorob 
chirurgicznych i pęcherzowych.1
1093 W R O C Ł A W  7—10

F re irg e b u r  p 9 , ,rs ta sse ię tro  I I . 1

Ból zębów
każdego i na jgw ałtowniejszego  rodzaju u-! 
suwa t rw ale  i n a ty ch m ias t  s ławny L1T0N! 
gayby inny  środek nie pomógł. Flskoń) 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P . Mlko-j 
lascha, w S try ju  w apt.  B. Dragowskiego.j  

1325 2 8 - ?

M u u k a

pancerzowe l a ń c n m i  do zegarków
n i0 do odróżnienia od z ło tych , w ogniu 
dukatow em  pozłacane  z ło tem  i p isem ną 
gw arancją , że takow e w p rzec iąg u  5- 
le tn iego  używ ania za trzy m u ją  p iękny 
po ły sk  z ło ta . 1479 .7—10

O ry g in a ln y  w ie- 
Ł d e ń sk i  la iic u -  

S  m  S  \  sz<' *1° z e g a rk a  
1 1 1 1  ro b o ty  pi»nce- 
C #  £  rz o w e j z p ier-
"  ścionkiem  na

sprężynie i ka rab in k iem  ii z ł , te same 
am atystow ym  brylokiem  5 z ł D a m sk ie  
ła ń c u sz k i  do z e g a rk ó w  3, 4 i 5 zł. 
ła ń c u s z k i  fasonu z ło ta  Dotibló. wierne 
kopie łańcuszków  z lo ty jh  sz tu k a  2, 4, 

5, 6, 7 8 zł.
Jed y n e  o ryg inalne źród ło  do n ab y c ia :

3J. Uunk jr., we Wiedniu,
I. Wllzeile 35. i IV. Haupstrasse 3.

P rzed  in se ra tam i okpisznw skiem i z t y ­
tu ła m i anonim ow ew i i kłam anem i 

o strzeg a  się najm ocn ie j.

Ważne dla posiadaczy koni, weteryna- 
rzów i konowałów.

D r .  H  e i m a
sław ny proszek na krtań

(Kelilpulyer) 
dla koni. świń i iy*1ła .ogatego.

W ypróbowany środek przeciw  cho­
robom s z y ji  i  krtan i i  . wichniętemu 
trairieniu. Cena kilo 1 z ł. 10 ct.

Re8titutionsfluid (wyskok bole k o ją ­
cy), wielekrotnie doświadczony środek 
na kolki, bole to stawach, ochwat i  szty­
wności członków. Cena w ielkiej flaszki 
1 zł. 25 ct 1442 3 - 3 0

Przy  większym odbiorze znaczny 
rabat.  Do nabycia za pobraniem  po- 
cztowem w aptece:

„Sur góttlichen Varsehung“ 
Leona Sentis w Hiittelsdorf pod Wiedniem.

Bernhard Ticho
w  l i e r n i e

wysyła za p o b ra n ie m :

10 m tr .  sukna dams. podw. szer.  8 '— 
10 „ Niger  Loden „ „ 5-50
10 .  F lane lk i  Valeria  60c. sz. 4-— 
1" „ B archanu  na suknie 3 5 0  
10 „ Kalmuek, u a jn nw. wzoru 2 70 
10 .  Imi.  Toule podw. szer. 4 50
10 „ R ypsu wełnianego 60 em.

sze r ............................................3-80
1 sztukę p łó tna  domowego l a  v —
1 l  n H a  4 —
10 mtr . m ate rj i  2 50
re sz tk a  su sn a  fl10 mtr . długości  5 — 

„ Loden 2’° „ „ 6‘—
Palinerstonu 2 10 mtr.  dł. 6 '— 

Chodnik na  pod łogę  R. 10—12 3-50
Ozf rd  sztuka 30 łokciowa 4-50
Chustkę zimową • /,  d ług . 2 '—

|  Cenniki g r a t i s  i f ra n c o ,

ród w ielu środków domowych, 
zalecanych przeciwko poda- 
grze i reumatyzmowi okazał 
|  się n a j s k u t e c z n ie j s z y *  

i  n a j le p sz y m  prawdziwy 
P a in -E x p ille r  z kotwicą. 

Nie jes t to żaden środek tajny, 
ale preparat ś c i ś l e  r e a ln y ,  wy- 
p r ib o w a a y  p r z e z  I k a r z y ,  
który można s ło s ra e  jako w zu­
pełności zaufkn.a godny polecić 
każdemu choremu. Najlepszym 
tego dowodem służy ta  okoliczność, 
iz wielu chorych, spróbowawszy 
innych pompatycznie w ysław ia­

nych środkow leczniczych 
wróciło Jednak dn Pain-Expelleru.

Przekonali się bowiem przez po­
równanie, iż bóle reumatyczne, jak  
łomota członków i t  p., również 
ból głowy, zębów, ból w krzyżach 
i kłucie w boku (kolia) i  t. p. od
użycia P a in -E rp e llen . najprędzej 
przechodzą. N iska cena, wynoszącą 
zależnie od wielkości flaszki 4 > c t ,  
70 ct. lub 1 zł. 20 c t  umożliwia 
nabycie tegoż i  biednym  a  liczne 
pomy ilne kuracye dają gwaiaouyą, 
iż pieniędzy nie w yrzuci się da­
remnie. Należy się tylko wy* 
strzegać szkodliwych naśladowali 
i  uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expel!er z „kotwica.* Główny 
skład w aptece pod Złotym Lwem 
-  Pradze, przy  placu 
Mikołąja (N iilasplatz) 7. 
J e s t n a s k ł a d z i e  p r a -  
w ie - w e  w a z y s tk io h  
a p tek a ch .* )

KWIZDY
preparalf weterynarstie

wyrobu

F ra n c is z k a  J a n a  K w iz d y
w Korneuburgu,

c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepa­
ratów weterynaryjnych i aptek, obwodowego.

O d zn aczo n e  m e d a la m i 
w L o n d y n ie ,  P a r y ż u ,  W ie d n iu , M o n a c h iu m  1 H a m b u rg u .

Kwizdy c.. k. koncesjonow any proszek korneuburgski dla bydła, 
koni, bydła rogatego i Owiec. Takowy pomaga według długoletnich do­
świadczeń na brak chęci do ja d ła , podój krwisty, na polepszenia mleka, ja  
ko prezerwatywa w uciążli yościach oddechowych i trawienia, odpiera istotnie 
naturalną siłą u zwierząt zaraźliwi wpływy i zmniejsza inklinację ao gruczo­
łów i kolek.

Kwizdy c. k uprz. płyn uzdraw iający (woda do zm jw ań) dla koni. 
Używany na wzmucnienie przed i po większych wytężeniach, tudzież jeko 
środek pomagający w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, przeciw goścowi, reu­
matyzmowi. wywichnięciu, sztywności śeięgni i m usżkułów itp. Flaszka 
zł. 1 .4 0 , (wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamknięta jest czerwonym 
paskiem papierowym, na którym znajduje się moje facsimile i znak ochronny.) 

Kwizdy karm a pożywna dla koni i ja łow nika do prędkiego podrato-
uauia wychudłych zwierząt domowych i na powiększenie tuczności. W skrzy- 

iniaeli po 6 zł. i 3 zł. a w pakietach po 30 ct.
Kwizdy w a8elina na kopyta końskie kruche i łatwo pękające. Puszka 

Jl złr. 25 cnt.
Kwizdy kit na kopyta (sztuczny róg) Flaszka 80 ct.
Kwizdy c. k. uprzyw. proszek desinfekcyjny do s ta jeD  , kłoaków, 

jednocześnie wyborny środek wiążący w pognojach sól z gnojem. P akiet ' / i  ki. 
15 ct. lĄ  skrzynki 1 zł. 40 ct., cała skrzynka 2 zł. 40 ct.

Kwizdy proszek dla nierogacizny na przyspieszenie tuczności, nie­
mniej środek pomocny dla wychudniętych zwierząt. Fena wielkiego pakietu 
złr. 1.26, mały pakiet 63 ct.

Kwizdy m ydło do mycia przeciw chorobom naskórnym u zwierząt do­
mowych, puszka blasz. loO gr. 60 ct., o 300 gr. zł. 1.60.

P raw dziw e do nabycia  we L w o w ie :  
hurtownie i częściowo u ap tekarzy: panów P io tra  Mikolascha, J .  B eizera/ 
H . B lum enfelda , K . K rzyżanow skiego , Z . R u c k e ra , A . Sklepińskiego,

J .  W ew iórskiego;
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. J .  Hanke, A . H ubnera

i J .  Spath.
Prawdziwe do nabycia w K r a k o w ie :

hurtownie i częściowo u apteJcarzy: pp. H . Markiewicza, E. Radlera,
W ikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E . Sobierajskiego, E rnesta  Stockmara, 

Józefa Tranczyńskiego, K onstantego W iszniew skiego; 
hurtownie w handlach waterjałów aptecznych: pp, M. Jawornickiego,

J .  Jan ig i, Ed. K riiutlera J .  W iszniwskiego,
Dalej częściowo w ap tekach  I hui równie W handlach m aterja łów  „p .eszn y o h : B sra- 
nów, Bo/z, B iała, B obrka, B ochnia B oleebói', B orysław , B u rs z tó w , P  zesko, 
B rody, B rzeżany, Buczacz, B .rs z ty n , Czortków D ębica, D o lina  D rohobycz, Dynów, 
G liu łm y , G łogow, G ródek, H oroaenka , tiis ia ty D , Ja ro sław , Ja> łn , Jez ierzany , 
Kołom yja, Kossów, K rosno, K rzeszow ice, K utty , L eża jsk , Ło*»tyii, Mi«leu, M iku- 
lińce, M lowka, M yślenice, N adw orna, N iem irów , N isko, Nowy B ąi O bertyn , O dcr- 
berg, Oświęcim, Podgórze, P odhajce , P idw ołoczyska, P rzem y śl, Przem yślany , P rze ­
worsk, R adom yśl, R adym no, R ohatyn . R ozdoł, R óżniatów , Rozwa łów, Kze su w, S ą ­
dowa W iszn i., Sam bor, Sanok, Sędziszów, S I s/a , SkaZat, Skole. S o k a l 8-anis/av*6w, 
S taremiasto,  S try j, T arnopol, Tarnów , Uhnów, Ulanów, W aręż, W ieliczka, W i­
śnicz, W ojnicz, W ojniłów  Zab/otów , Z »kliczyn, Z aleszczyki, Zbaraż, Zborów, 

Z/oczów , Żm igród, Żó/kiew, Żuraw no, Żywiec.

Główny skład  dla Galicji u P. M itolascha apt.
j " w e  L w o w i e

Centralny sk ład  rozsyłkow y w  aptece obwo­
dowej w  Korneuburgu.

iOprócz tego zua jdu ja  się praw ie we w szystk ich  m iastach  i m iasteczkach  
państw a au s trjack ieg o  sk łady , k tóre od czasu Jo czasu um ieszczane by­

w ają w dzieu ikach  nrow iucjonainych .

A '.eby zapobiedz fa łsze rs tw o m  uprasza się na to uw ażać, że każda
e ty k ie ta  opatizoua je.st w czerw onym  kolorze niżej po lanym  pnd-nsem.

lyG hutjaĘ fisT nó iu .  k y

P A P I E R  R I G O L L O T
M a s z t a r d a  w  a r k u s z a c h  do S y n a j/izm ó w

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALB W PARYŻU 
Niezbędny w katdym domu i  w podroty.

Wymagać pudpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi­
sem atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

S p rz e ­
d a je  s ię  

w e  w szy s t-  
Kioh 

A P T E K A C H .
SKŁAD GkOWNY

24. A venue Y ic to ria , PARYŻ,

W iedeńsk i ,  o ry g in a ln y  praw dziw y

Ekstrakt z babki zaostrzonej
(p lantago lanceoleta Spitzw egerich) z (podfosforow em )

H a p n o - i e l a z e i n ,

jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Tmkoczy 
ap tek a rza  we W iedniu , V. H un Is th u rm stra sse  113.

W yśm ienity , od 2.> la t  dośw iadczony i n ieprzow yiszony  środek U czni, 
ciy . W początkach suchot (tuberkułów ), kousumeji, osłabieniu płuc, przeciw  
wymiotom krwistym d zia ła  P W  z a w a r to ść  w a p n a  WM w e k s trak t e w ten  
sp osób , te  rop iące  się części płuo zab liźn iają  się (zask lep ia ją  się wapnem). 
Przeciw  iiiedokrewności, błędnicy, osłabieniu, skrofułom pom aga nader sku­
teczne W  że lazo  k re w  w ytw a r z a ją c e  W 8  Kaszel chrypkę, katary, zaflea- 
mienle duszność łagodzi M ' e k s t r a k t  z b a b k i  W 8  rozrzedza i uchyla. Te 
trz y  lecznicze sk ładn ik i tw orzą pospo łu  na jpew niejszy  środek leczniczy d la  
w szystk ich  na p l o r a i  1 p ł u c a  ciel piących

U  w  a g a .
D oniosłych w yn ikó" mego oryg inalnego  p re ­

p a ra tu  osiąga  się zz pom ocą podw ójnego d z ia łan ia  
ekstr&Ltu z bzbki zaostrzonej w po łączen iu  z wa­
pnom ż e la z a , co w ielka lie a b i  uzdrow ionych po­
tw ierdza podziękow aniam i, a tó re  są  w o ry g in ałach  
do p rze jrzen ia . Sztzesrólnie zw raca się na to uwa­
gę, żeby m ego p re p a ra tu  nie zam ien isć  z podobne- 
mi tego rodzaju , z r tz t t ą  a i-b y  mój -iryginalny p re ­
p a ra t  zachować nissfałszow anym , należy żąd-<ć przy 
kupnie zawsze : „ S p itz w e g o rle ii L’\* .ra c t m It K aik- 
E is e n  a u s  d e r  F r a n c is c a s  A p o th e k e  we W iedniu**. 

(H u n d s th u rm stra sse  113).
Je ż e li e k s tra k t je s t  praw dziw ym , tedy ua opakow aniu m nszą się zn a j­

dywać dwie tu  podań1 ryetny  jako  m arka ochronna  (ro ślin a  babka zao strzo ­
na i sw<ęty F ran c iszea .)

Cena o ry g in s 'n a  1 z ł .  10 e t.  pocztą o 20 cr. więcej za opakow anie. 
Główny sk ib  i  wyrabu i eodz 'enua  w j= y łka  n_ p ro w in c je : F r a p c is k  n s-A p o - 
th e k e  w e W ie d n ia ,  H a n d s th u r m s t r a s s e  N r. H 3  (dokąd w szystk ie listow ne 
-am ów i^nia należy cesować).

D alsze ik fzd y  w G alic ji w a p te k a c n : we Lwowie u Z. R u c k e ra ; w 
Brodach  u M. K u la k a , M. R ed era , C L a t .m  r a ,  w Drohobyczu u Ai im  fil­
ie ra  ; w Krakowie n P . K rok iew ioza , W ik t l le d jk a ,  F r  t aK .i-ajsk ieno j 
K .n s t .  W iszn iew skiego , E S f c s u ia r t  ; w Przemyślu u Al M ańkow skiego; 

w Czerniowcach u Kam  A ltha . 3 0 '6  8 —32

S z y b k t i  I p e w n a  p o m o c

w cierpieniach płuc,
b ł ę d n i c y ,  n i e d o b r e  w  n o ś c i e

suehoiaoh tuberknląrnyoh w pierw szych  s ta d ja c h , w ostrych i chronicznych 
katarach płucowych. na kaszel wszelki go rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność, 
zhflegmlenie, dalej na sk rofu ły , r io h ltls , osłabienienie i w rekonwalescencji,
przynosi jedynie  przez ap tekarzs J u l .  k ł w b ^ b n y  we Wiedniu sporządzony

syrop wapienno -  żelazisty.
M ierna zawartość żelaza teg o  od w ielu la» w ypróbow anego p rep u ra tu  po- 
m raż !, tworzenie się krwi, zaw artość fosforanu i wapna podsyca o jć ln ą  
czynność życia i w zm acnia organizm  p rz y sp arz a  u dzieci wzrost silnych 
KOŚci a w pierw szych okresach tuberku łów  urzy odpowiednem  pożyw ieniu 
i p ielęgnow aniu zasklepienie, to jesl wyleczenie nadwerężonych części płuo. 
Przez lekarzy stwierdzani skuteczność: dobry apetyt, spokojny sen, tworzenie 
się ki wi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, zni*anie łechtania 
kaa-.swego, nocnych p< tćw, oapałośoJ wa-utc* przybywania *11, zasklepienie 

(wyleczenie} tunerkułow.
C ena je d n e ]  fla szk i 1 z ł .  25 c t . ,  p o c z tą  o 20 c t. w ięce j za  o p a k o w an ie .

(P ó ł flaszek nie ma).

P r z e s t r o g a !
W ielka  sław a i znaczny popyt, jak ie  so- 
bie pouyskał mój podfosforow y syrop 

w apienno ż e laz is ty  w skutek  swej w yśm ien ite j 
d iiah ilu o śc i. spow odował liczne tegoż n aślad o ­
w nictw a. A żeby zwabić publiczność, sp rzed a ją  t„-
k o w y  po części w p6ł f.aszkaeh, p o  części tan ie j 
jak  1 z ł. 25 c t. Poniew aż w szystk ie te n a ś la ­
dow nictw a nie m ają sk u tk u  m ego wypróbow anego 
w apienno ie laz is teg o  syropu, o strzegam  każdego 

tego f a b r y k a t u ,  który  prócz uazw r nie zgo ła  nie ma w spólnego z moim p re ­
paratem  U praszam  tedy, w yraźnie żądać w apienno że laz .s tsego  syropu  H er- 
habnego, i na to uw ażać , że powyższy przez w ładzę protokołow any znak 
ochronny znajdu je  się ni każdej flaszce i do k»żdej flaszki do łączona je s t 
b roszura  Dr. Schw eizera, zaw ierająca dok ład n e  pouczenie i w iele św iadectw. 
Inaczej opakow ane fab ry k a ty  należy jako  bezw artościow e naśladow nictw o

odizució. 1987 3 —6

C e n tra ln y  sk) a a  w y sy łk o w y  d la  p r o w i n c j i : 
t\e  W i e d n i u .  ^ A p t e k a  a u r  B a r m t i e r z i g k e l t * *

JlI H e r b a b n y ,  Noubau, Kaiserstrasse 90.
la k u w y  n a b j 5 m ożna we Lwowie: w aptece pod .S reb rn y m  O rłem ", 

Zygui. R noker. a u t.  P io tr M ikolascb i apt. J! W ew iórski, ap t. B B lum en- 
feld, A S klcp ińsk i. J  i i„ ise r ; w Krakowie: ć lrnest S tock inar, W. Redyk
a p t ;  w B u łe j:  Józ. K olassa. i A F uchę  i R  K y le r; w Brztźanach: H . D em ­
b iń s k i ; r Jsors." -otiie M. N iem czew sk i; w Brodach: M R eder ; w Czer- 
moweach: u GcHchowskiego, d r J B arb er, W. v. A l th ; w Dorna Watra F . 
F n ts c b  ; w lbroM>yczu\ J . Aichm& iler i L. D obrzyniecki ap t.; s  Gurahu- 
mora: E . d o te z a t;  w Tarosławiu: J .  Rohm i G rz y m a ła ; w Jaśle:  R. P a lch ; 
w K im poluny : F . F r i ts c h ;  w Kołomyj. J .  S idorow icz i E. S te n c d  ; w K ry ­
ń scy : J  N itr ib it ; w Milówce: M Q u ir in i ; w M ielcu: A. P aw lik o w sk i: w 
Podtrotoczy skach : D. S c o n e id e r ; w Przemyślu : A Mańhow k i ;  w łiaóowcach: 
J  B osign r 1 D e c a n i; Radymnie: A. K arp ińsk i : Sadagórzę: R abino-
w ioz: w bniałynt*: z  N iem czew sk i; w Suczaiote. E d . L iszk a  i J  H aber- 
man ; w Sądowej T P m m : W. W /odzim irski ; w Stanisławowie: A. B eili 
i J . M acura a p t ;  w Samborze: A leksiew icz ap t. w Starołyn v :  H. F f il liu -  
baum ; w Tarnopole.: 3. Jam -ogiew iąz, K. K ah an e ; w Ustrzykach: 3. R ied l; 
w Wilamowicach: F. Schneider w Żółkw i:  w c. k a p t obw A. D adleca

U rsch en d o rf p . W. N eustads l ł .  w rześn ia  1885.
Do pana  Ju l. Schaumanna, aptekarza w Stockerau.

U praszam  p an a  p rzy stać  mi odw rotn ie  4 p u d e łk a  p ań sk ie j wybornej eoli 
żo łądkow ej, albow iem  w mym w ieka, licząc  67 la t  oddaje  mi zaw sse dobre usługi.

W rychłem  oczekiw aniu p o sy łk i, k reślę  się  z poważaniem
J ó z e f  M a y e r, w. r.

Do nabycia u fab ry k an ta  i w łaśc ic ie la  ap tek i w S to ck era  y tudzież  we - n y -  
s tk k h  znaczn iejszych  ptekach A u stro -W ęg ie r. C ena p u d e łk a  75 et, W ysyłka za 
zaliczką na jm niej 2 pudełka.

Przy kupnie  tego p re p a ra tu  up rasza  się żądać w yraźnie „ S e h u m a n n s -  
M a g e n  s a l z . u

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i e  y i :  w K R A K O ­
W IE  E m il S to c k i  la ap t., A n t. D y lsk i ap t., W ik to r  R e d y k  a p t , E . K r S n t te r  
handel śreuków  apteoznyi h ; w Brzeł&nach B ron. D em biński ap t., w Budzeutowic 
Dyonizy isieńsk i ap tekarz ; w Drohobycza L . D obrzyniecki ap tek arz : w Hdmabjfiue 
W. Cze* ki ap t.; w Jarosławiu 3. Rohm ap t.;  w Kołomyi E d. S tenzl ap .; w Lutach  
A leksander 'Zagajewski ap t.; we Lwowie Z P  icker, J . 3 t m -  i P. M ikaU seh a p te ­
k a rz e ; w Przemyślu 3. M u zew sk i ap t., W iad. N ab lik  a p t., A. M ańkowski ap t.; 
w Przemyślanach Em . B aranow ski a p t ; w Poawoiouyskaeh G ust as M o rs ' _ il 
kupieo, S ch a itte i A. Comp.; Rzeszowie \ a a i  K alinow ski a p t '  w Samootze 3 Lle- 
ksiew ics ap t.; w Stanisławowie A. B sio a p t ; J a n  M kci c ap t.; w S tryrt  Leon 
G artn er a p t ; w Tarnopolu F . jam rógiew ioz i H erm  K ahane ap t.; w Wieliczce 
B runo M ieżyński a p t :  w Żywcu A lfred  B lum en thal a p t ;  — tudzież  we w szystk ich  

I znaczniejszych ap tekach  austryaeko-w ęg iersk ie j m enarch ii 2911 73—?

Osłab enie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i  wybryki.

F r .  W  ru n a
p r o s i e k  p o r n a k s k i

wyrabiany z ziół peruańskich. 
Proszek peruańskl je s t  jedynym , ażeby o s ła ­
bienie narządów  nłciowych i porodowych,

a tem sam em  n tnężczyzu im potencję, i a  ko b ie t niepłodność
n sunąć.

P roszek peruaftski je s t  U k ze  u iezaw oiiny ir przeciw  wywo- 
lauym  oslabieuiom  w sku tek  uby tku  soków i krw i przez pom a­
zania, ouauiię, a a  lej przeciw  chorobom  nerwów, a  to : o słab ien iu  
zm ysłów , ubyw au n siły  w organ izm  e. w k r i j  ia c k  i g rzb iecie 
pacierzow ym , bolom w p iersiach  i głow ie, m ig ren ie . ospało*ci, 
or/.y iępieuiu  um ysiu , sa tw arózeu iu  uporczyw em u, d rzea iu  n e r­
wowemu w rękach , w nogach i n iedokrew ności i t. p.

Żaden śr )dek zuany w me ly c m ie . nie w yleczą tak  pewuie 
i zupe łn ie  w powyższych chorobach, ja k  dr. W ru n a  „P roazek  
peruaósk i *; —  nieszkodliw ość poręczona.

Cena pudełka wraz z p rzep isem  użycia 1 z łr .  80 et.
Skład  we L w o w i e :  w ap t. Z. R uokera, w ap t. pod .G w ia id ą*  P . 

M ik o lasch a ; w K r a k  j  w i e :  W. R ^ d y sa ; w B r o d a c h  R eder ap t.. w 
O i e r n i o w c a o h :  u J . G o lich o w sa ieg o ; w I s r n o p . l u ;  w ap t. J .
Jam r ogiew ieza — Główny sk ład  w ysyłkow y u A l. G i.j;h n era  a p te k a r ia  
znr W eilbu rg  w B aden pod W iedniem . 1146 9 —28

•<**»

Z  w l ó u z l i l

Ohn&tki we wszystkich wielkościach,
Sfani/ii bez i z rękawami,

H a lk i, kamasze i pończoch?/,

dla  d z ler l tm k ien k l,
C Z A P K I ,  z n r ę k a w k i  i  b u c i o s z U i

Dolecą w najw iększym  wyborze po najn iższych cenach

Magazyn F. Knattera i Syna
, . p » d  Z ł o t y m  L w e m * *

we LWOWIE, plac Kapitulny.

f i > o o o o o o o o o o o o o o o 4
Ogólnie przydatne dla nieaokrew nych i rekonw alescentów

I B -  S t r a s e n i c l c i e g r o

P I W O  S Ł O D O W E  Z D R O W I A
D ra
ebe-

^n a liso w an e  przez W nych Drów K aro la  J .  X zyżanow skieco. a sy s te n ta  Wgo 
C zyrn lań i k iego , P ro f chem ii w Uniw. Ja g ie llo n tk im  - - ł K i a i  Ł ińm ei. Frof. 
m u zssto s. i hygieny p r ty  Uuiw. we W iedniu . W ypróbow ane i zalecane p rzez  W. 
Drów : Radcę Dw>>ru P ro f. v. B a m b e rg e ru , R adcę Dw oru P ro f  B r a u n a  r .  F e rn -  
w u ld a , R adcę D w o r u  Prof. T b  B l l l ro th a ,  P rof. E . A lb e r ta ,  Ł>deę Rządowego 
B e h u itz le ta ,  P rof. H o fm o k la  we W iedniu , oraz powszechnie znanego lek a rza c h o -  
rób dziecięcych D ra R o s s e n b la tta  w Krakow ie, P ro ap ek ta  darm>>. * W

Głótrne biuro i  piwnice 
W iedeń- Ober-Dohling* N v * d o rfa n ,.i„ 'B 9 29.

Główne zastępstw o d la  K rakow a, G a lic ji, S tlą s k a  au str., Bukowiny. Królestwa P o l , 
i Rum unii, n W go I g n a o i g e  B i a g t l k e l m ,  M ag farm . w  K r a k o w a * .
E n  gros d la Lw owa i okolicy w jp te c e  A. SKLEPl ŃSKIEHO,

dale j a  pp. u p tek a rzy : we L w o w ie  u J  Le s e r a ,
R nckiera. i A R app ..po rts ; <r B ro d a , h u M K ulaka i C L a te in e la ;  w C sernio- 
w caeh  u F. L engenbaana; w D io k o b y e ia  u O towskiego i P a rty k a  w i ro s la w iu  
u J  Kohina: w K ra k o w ie  u J  Tr« uczyński.>g', K. W ilczyńskiego, K. W i*zni«- 
wkirgo i K rń ittle ra  dr >g ; w P o d g ó rz a  u J  SI skalsk iego ; w F «  em y śiu  a A. M ań­
kow skiego i Maazewśkiego; w R zeszó w 1"  o a . s .  rp ió -h ie ro ; w Knm noi u  u J . 
A le k  óewicza; w S a n o k u  o J . Barewiosa; w B ta n ie łn w n w ie  a A. Amirowi za; 
w S t r y j a  u L. G ra tn era ; w S h e z aw le  u E. L iszki; w T arnopolu  n L. P le ieebm a- 
na; w T a rn o w ie  u WI. C hodaekiego, K ijasa, E. W ęgrzynow ekiego. P .  W jtm a- 
je ra  d rog  i W . M tildnera k u p . 3ll<* 9 —^

B ittnera ulopek ziołowy Sohieeherg,
według lekarsk iego  przepisu  le  św ieżo w y c iśn ię ty ch , le e a n ic iy ^ h , po n a j­
w iększej części podczas t w itn ienia  „bi^ranycL łió l alps akieh  z góry aeh n ce- 
bergu przyrządzony sok roślinny [ o k -za ł eię < i  i r ie s z ło  30 la t  jako pewoy 
i szybko d z ia ła jąc y  środek na zas ta rza ły  ka*-" , d łu g o le tn ią  enrypkę, z. fle- 
gm ienie, koklazi k a ta ry  i zanalen ia  k r ta n i i p r iew o d t oddechow ego, „ a p a l -  
ry m  ieh ro n iez n . n  katarom  piersiow ym  i p łucnym , k a teel k rw is ty  i tab e rk u ły .

Cena flaszki 1 ot 25 et. w. a.
B ittners “ chneebersk i alopeL ziołowy jes t s a w s i t  do n ab y cia : 

w e  L w o w ie  w a p te c e  P . M lk o laseh a .
G łów ny sk ład  w y .y łk o w y : G lo g f a i t z , N iższa  A a s t r j a ,  w ap tece  J u ­

l iu sz a  B i t tn e r a ,  *»— 1°

■

0W0SC1 na suknie balowe i wieczorkowe.

Sortie de bal, Tiule koronkowe, koronki, etc.

poleca najtaniej

M A G A Z Y N  S C H A Y E R Ó W
w e  L w o w ie ,

Wydawca i odpowicdzialuy redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki- Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. i


